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Wychodzi w dni powszednio

o gouzinie 8 po południu u datą dnia 
następnego.

Prenunierata z przesyłsą poeitow} wynosi
w kraju i A ustry i miesięcy. ,1 k. 20 h.
w N ie m c z e c h .....................S „ — „
v' iianych Państw ach  . . 4 „ — „ 
Z a zm ianę adresu dopłaca się 4n „

Opłatę należy uiśeić równocześnie z żąda 
niem  zm iany adresu  

Preiiumerata we L.. o w i e m iesięcznie 2 k. 
Nume: kosztuje we Lw ow ie . . 8 h.
na p ro w in b y i................................. 12 h.

Numera z poprzednich dni po 20 i.
W iżfłk ie  DO.yiJdbiKNlA H lY W A fN is  

zaręczynach, ślubach, w eselach, nabożcń- 
si.wach żałobnych, pogrzobach, opisy uczt 
i zabaw  pryw atnych, rek lam y d la  balów, 
odczytów i koncertów , spisy sk ładek , do
niesienia o zgubach, znalezionych przed- 

i t. a, ;

polityczny, społezjy i UteracKi.
m iotach ; po 1 k. od wiersza.
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Cany og.oszeip 
Zwyczeme ogłoszenia na czwartej

Stronicy:
wiersz petitowy albo j eg u  miej soe 20 h.

W  drobnych ogłoszeniach- 
tłustyn  petitem ze każde słowo 4 L, 
tłustymi garmondem „ „ 6 Iht
koresp. prywatne „ „ 8 h-

Nadesłam* na trzeciej stronicy: 
Ogioszenia: w iersz petitowy ałbc Je*

r  3 m ie jsc e  ................  6C h .
Beklsnny p 0 kron ice w iersz p e t i t  1 k.

Ogłoszenia na czei. numer u 
o *  p ie rw sz e j s t r o n ic T’ w* s i  p e ti  
tow ;  ............................................. <Sn h.
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Łedattcya nie zwraca.
WschM słońca o godz. 8 m- 81 
Zaoh6d .  .  7 m. 22

Dłujouć dnia godzin 16 m. 61 
Ubyło dnia od wczoraj 1 m.

Czas odnowić przedpłatę!
Wynosi ona na prcwlncyi: 

miesięcznie 2 K 2 0  hal 
półrocznie 13  „ 2 0  „ 
rocznie 26  „ 4 0  „

Za zmianę adresu dopłaca się 4 0  hal.

Oprawa kwoty.
Na DOtrseby wspólne aubtro-w ęgierskie 

szły dotąd dochody z ceł, resztę zaś dop!r.cały 
zo swyoh budżetów obie połowy monarcl u  we
dług takiego stosunku: Austrya. dawała 656  
częśoi, a W ęgrzy 84,4. Tami kluos ustanowiono 
w r. 186ł-ym, obliczywszy, że właśnie taki za
chodzi prooeutoł y stosunek między dochodami 
z podatuów w obu połowach monarchii. Wów
czas wszystkie podatki w A ustryi i na W ęgrzeoh 
były zupełnie jednakowe, więc tak i podział 
kwoty był usprawiedliwiony. Jednak w nastę- 
pnem 4U-leoiu znacznie się zmieniły systemy 
podatkowe w obu połowach m onarchii: w Au- 
stry i pojawiły się podatki całkiem nieznane na 
Węgrzeoh, naprzykład osobisto dochodowy. Nie
podobna więo już tworzyć klucza kwotowego 
ze stosunku procentowego między sumami obu 
budżetowych doohodów. Z tego powodu komi
s ja  austryaokiej deputaeyi kwotowej przyjęła 
wniosek swego referenta barona Schwegla, aby 
odtąd wziąć za podstawę do ułożenia klaczą 
cyfrę ludnośoi, oo jest słuszne z tego powodu, 
£e jej zamożność jest jednakowa w obu pań 
stwach. Nowy klnoz będzie odpowiadał procen
towemu stosunkowi dawcnyoh rekrutów, na 
których utrzymanie, uzbrojeni 3 i wyćwiczenie 
przeważnie idzie wspólny dochód. Aubtryaoka 
deputaoya kwotowa przyjęła wniosek awej ko- 
misyi i odpowiednie „utu-fium" wystosowała de 
węgierskiej deputaoyi kwotowej, a do rokowań 
z nią delegowała komiteC śoiślc,szy z pp. CLlu- 
meokiego, Schwegla, Abrahamo wiozą, Rhomber- 
ga, Kaisera, Poyschego i Stranskyego.

ZobaoEmy, jaki jest cyfry wy efekt klucza, 
zaleconego przez _ustryaoką doputaoyę kw o
tową.

W edle spisu z roku 1900 A nstrya posiada 
ludnośoi 26.921.671, W ęgry zaś 19.254 559 — 
razem tedy 45.176. *80. Jeżeli a  ostrtn ia liczba 
stanowi 10070) to pierwsza 57.6, a druga 42.4
procent.

Rekrutów A ustrya d< je 59.024, a W ęgry 
44 076 , — razem zaś 108.100. Znowu więc na 
Austryę wypada 67.8, a na W ęgry 42.7.

Na tej podstawie -Uatryaoka deputaoya  
kwotowa proponuje klucz ta k i : A ustrya lądzie 
w przyszłości płaciła nie 65.6, ale 6V 6#/0> » 
W ęgry nie 84.4, lecz 42.40/0) omyli A ustrya o 
8%  mniej, a W ęgry o tyleż wnoej. DuoLod z 
oeł me będcie się dzielił, lecz jak  dotąd będz>e 
w całości szedł do budżetu wspólnego, ale to 
j ino dopóty, dopóki nie nastąpi rozdział eko
nomiczny między połowimi monarchii. W ydat
ki w r e lu  ubiegłym (od 1 lipoa 1905 do lipoa 
19U6), nieaohwaloae parlam entarnie, lecz po
krywane zaliozkami, będą pokryte według do
tychczasowego klnoza.

Jeżeli nowy klnoz będne przyjęty, nastą
pi taka różnica pienięśra, biorąc cyfry osrągłe:

Preliminowane na roL przyszły wydatki 
wspóme zwyczajne — 346 md K

Preliior ".owane na rok przyszły dochody 
z oeł — 116 mil. K

Pozostaje do podziału 230 milionów. W e
dług klnoza dotychczasowego na Aust”yą w y
pada 160 milionów z tysiąuami, a na W }gry 79 
mil. z tyeiąoami; wedle zaś nowego kluoza na 
A ustryę j.32, a na W ęgry 97 mil. — obie cy
fry a tysiąoami. Budżet nadzwyczajny: r a
uzbrojenie 75.8 mil., a na kredyt okupaoyjny 
7.6 jnjl„ razem 82.9 milionów. W edle kluoza 
dotj cho-iasowegc wypada na Austryę 6488, a 
na W ęgrj zB.52, podłag zaś klnoza nowego na 
Austryę 47.75, a na W ęgry 3514.

Bazom tedy na wszystkie potrzeby wspól
ne Austrya płaciłaby mniej o 25.05 milionów 
K., a W ęgry o tyleż więcej.

Jeżeli zaś nastąpi rozdział ekonomiczny i 
Austrya będzie sob.e brała sweje cła, a W ęgry 
sonie swoje, to ioh wydatek na potrzeby wspól

ne zwiększy się jeszcze o 20 mii. K., a o tyleż 
się zmniejszy yydatek austryaoki. Róźmoa ta 
wyniesie 45.05 mdionów K. Sadzimy, że to dla 
W ęgier zanadto kosatowna odrębność. Ale nie 
wiadomo jeszcze, ile oni w ytargują z nowego 
kluoza.

Sr. Laepr jatę Argonauta.
Na wystawę rumuńską, która siej nazywa 

,i ,. tńleuszową, bo urządzono ją  na uozczŁnie 
4U-ieoia panowania króla Karola, wybrał się do 
Bukaresztu burmistrz wiedeń.ki dr. Łueger. 
Przyjęto go tam bardzo gość* n r  ie, fetowano 
w ratuszu, w m inisteryum, na wystawie i u 
króla. Bawił może z  tydzień i nareszcie wróoił, 
a jego ctronniotwo ohrześoijańsko-sooyalne po 
witało go (ako tryum fatora, wracającego z da
lekiej a oiężkie; wyprawy, którą przedsięwziął 
dla dobra ni. tylLo iViednia, ale oałej A stryi, 
on *aS srm, dziękując za owacye, tak  się w y
raził, że możnaby pomyśleć, iż się uważa za 
Argonautę, wracająoego z wyprawy po złote 
runo. Kiedy wyjeżdża! do Bukaresztu, uroczy
ście odprowadzono go na kolej, a na niektórych 
staoy tch aż do Krakow a składano mu hołdy. 
W id zKliśmy t  tern zabawę antysemicką, urzą
dzoną in ozesó ji.nerała antysemitów wiedeń- 
srich, który jechał do kraju, prowadzącego po
litykę antysemicką. Byłoby niezawodnie dobrze, 
gdyby bez tego jednostronnego zabarwienia od- 

yli in ri  przedstawiciele m iast a-ustryackich 
v?yoieozkę do sąsiedniego i przyjażnego kreju. 
Na antysemickie zabarwienie podróży p. Lue- 
gera, jako na doaatek nieszkodliwy, można by
ło nie zwraoać uwagi. Okazało się jednak, że 
p. Lueger jeździł po coś bardzo ważnego; po 
nowe zaoiągi na wojnę z  W ęgrami, po sojusz 
celny Austryi z Rum unią, aby krnąbrni i!a- 
dyarzy byli w aięoi jakby w ekonomiczne kle
szcze. Taki sojusz oelny otworzyłby Rumunią 
dla austryackiegc przemysłu, a otworzyłby Au
stryę dla rumuńskiego zboża i bydła, wórrozas 
zaś można by łoby dajmy na to boikotowaó wę
gierskie rolnicze produkta. Słowem, w stosunku 
do Anstryi pod względem ekonomicznym 
Rum unia zajęlrby miejnoe W ęgier. To pomysł 
bardziej śmiały, niż wystudyowany, nacewczy- 
stko zaś ogromnie daleko wybiegający za gra- 
nioe dział lm śoi wiedeńskiego burm s trze ; co 
jednak w tern wszystkiem było istotnem złem, 
to rozpowszechnianie w W iedaiu wwdooiości- 
że p. liueger daiała z upoważniania nietylko 
ohrześoijańsko-sooyainego stronnictwa, ala także 
tej osoby, którą już często pomawiano o nieży
czliwość dla W ęgier. Tu już aię końoŁy zaba
wa, a zac yp». się szkodnictwo.

Jako  tah i pełnomocnik, był wracający p. 
Lueg°r powitany w W  ednin bardzo uroozAscie. 
Ne dworcu kolei Półuoonej znakźli się wtsyscy 
posłowie, radni, kierownicy antysem iooy; zpaf 
leźli się także członkowie kolonii rum uńskiej; 
przybyły panie w bialyoh sukm toh, dziewczą- 
tLa z rumnńbaioh narodowych strojach; było 
mnóstwo symbolioznyoh bukietów, a na ulicach 
jta ł tłom. Wioe-burmidtri- dr. Neym ayer tak 
przrmówił do p. L negera :

Z dumną radością o d b -ra ła  wiedeńska 
ludność donie8’enia, któro przedstawiały podróż 
naszego wielce szanownego p. burmistrza do 
BukOiesztu jako prawaziwy tryumfr.lny po
chód. Na te honory, które oddawano mn w 
rumuńskiej stolicy, niezawodnie zasłużył także 
W iedeń. Oała jsgo ludność jest przeniknięte 
zrozumieniem wielkiego ekonomicznego i poli
tycznego znaczenia, j»ki» mieć mnsi dobro 
porozumienie mięony A ustryą e pełnem siły i 
Łraozeria państwem bałkańskiem, które dla 
nas jest bardzo jym patyczne T )  dobre porozu
mienie powstało bez wsuelkicj dyplomatycznej 
pomocy. ^Oklaski.) Nasz burmistrz przedaiewziąl 
tę podrÓŁ i wykonał ją, pomimo wszys. .ich 
prneezkód , czynionych zo strony jndeo - ma- 
dyarskiej- . (O krzyki: Precz z W ęgram i! Precz 
z żydami !j

Dziękując za owacyę, rzekł L ueger: 
nT»raz mogę panom tylko jedno pow iedzieć: 
m oji podróż bodnia m iała dla W iednia i Au- 
■ try i ogromne znaczenie. Pierwsze słowa mo
je na wiedeńskiej z;emi powinny być sło-

8)

Artur Grottger.
(Dokeńo*SL'e).

BIie przyjemności, nawet zimą, dostarozał 
(Grottgerowi pobyt w Sniatynce, wykazuje dru
gi list do pana Fedorowjoza pisany na dniu 
10 grudnia 1865 r . : „jestem  dobrej myśli —
pisze w mm — troski i zm artw ienia staram  
się odepchnąć od siebie i dlatego oiaglt jestem 
zatrudniony. Od crasu do czaeu, wśród ciszy 
wiejskiej i głuchoty zimowej stanę w okme i 
spojrzę na świat Boży, przyglądnę się wesołym 
srokom, krzykliwym  i niezgrabnym gaw.oncm, 
poałuoham pośvriBta mroźnego w’atru, w końcu 
wpatrzę się w emutre, szara obłoki i mam ty 
le przed oczami, a tak  wielo w aerou, żebym 
się z nikim nie zamiemł. Do tego mam coś 
zawsze na mt&lcdze, oo r*i z ł  towarzysza : go- 
śoia Kanio, ozy to obraz z głębi borów litew- 
sfcion, ozy to “tarzeo tiwobrody, ożyto rumiany 
buziak m ilutkiej wieśn sozki — wszystko to 
moi przyjaciele i w ie/ne kom cany. W  taj 
chwili zab. sram się do trochę większego obra
zu, o i izem ci póżniaj napiszę. Od czasu 
mego ostatniego lista  do Ciebie, byłem kilka 
Ta.zy na polowaniach, Ltóryoh okryłem się 
§ławą godnego r w a ła  sławnych Nemrodów... 
W  ty  oh dniach t"kże wybieramy się na wielkie f 
polowanie do Łokietnik w Stryjskiem. Biedne te 
dziki, oapy i lisy — nie mówią o zającach, które

UN hp

popełnią tę  n.eostrożnośó i wyjdą na mnie do 
strzału. Ju ż  mo myśieó dzikowi o kartoflaoh, 
capowi o żołędziu, .lisowi o smtOŁnych i tłu 
stych kurkaoh i kaczkach, a biednemu zającowi 
o n rłe i k ipuśoie — ale raozej dysponować się 
na śmierć nieohybną! O, tak  się tu ta j żyje 
drogi "Wł&dkn. Ale nie myśl, ażebyśmy odda
jąc s ij  przyjemność om ło ńeotwa, już za
pomnieli o .nnyoh.’ Przeciwnie, wdzięo^ne mu
zy bardzo często um ilają nam długie wie
czory. I tak  przed kilku dniami czyta
liśmy z najnowszych utworów Lenartowicze 
„Anioła ziemi“.

• ••
Z rozpoozęcitm roim nniwersytcoLiego od

dał mnie ojeieo na drugi rok praw  do Lwowa. 
Miałem pomieszkanie w ‘tam enicy narożnej 
międ-sy Akadem icką a Chorążozyrną na dole. 
W  zimie podoras karnaw ału r. 1866 przyjechał 
G rottger do Lwowa i a mnie się zakwatero
wał. Oddałem m c swoje łóżko, a sam opalom 
na sofie. G rottger w ypoo-ęty w Sniatynce, 
wy restaurowany fizyoznie i moralnie, był w te
dy dobrego h o n o ru  i pełen przedniębiorozcści. 
Odwiedzał ' przyjmował swoich znajomych, ro
bił w izyty swoim arystokratycznym  prot jkto- 
rom, chodził do tec tru  i na zabawy.

M;al być jakiś bal, nie pomnę jnż jaki i 
gdzie, zdaje mi się, ze na  Strzelnicy, na który 
G rottger poszedł, ia zaś zostałem w domu, 
przygotowując się do drugiego egzaminu p ra

wami wdzięoznośoi dli króle i narodu ru- 
muńsŁiegou.

Czegóż p. Lueger ie powiedział dla pod
niecenia bujnej w yobtżni! "Więo nie było 
końca okrzykom pełny) n iuesu ria , a potem 
wypraęgnięto konie z 'owozu p. burmistrza i 
raoiągnięto go do ratus-i. Było już po półno
cy, kiedy skończył ię ten pocLód , ale 
tłum  stał przed r  tusam i w ano ńł radosne 
okrzyki. P. Lueger cworzył tedy okno i 
r^ekł: „Serdeczue dzięk za zgotowane mi ptzy- 
ięoic. Ale rozum ecie .i-owie, że jestem zno- 
żony. A więo dobra no! Jeszcze raz wspo 
mnijmy c rumuńskim inrodzie i o rumuńskiej 
parze królewskiej Nieol żyją !“

Tak się skończyła ta owacya. Była ona 
w gruncie rzeczy antiw|gierska, więc też poli- 
oya kordonem zamknęło ulicę Banko wą, przy 
atórej stoi węgierskie ninioteryum. Jako  try 
bun, p. Luuger zapewie dobrze -,?ie, oo robi, 
lecz takie dem onstracje są oo najmniej zbyte
czne właśnie wtedy, giy min'stery um barona 
Becka wdrożyło z m listery um p. W ekerle- 
go układy o nowy itosunea ekonomiczny. 
Argonauta p Lueger nie mógł znaleźć dla 
Austryi złotego runa w rumuńskiej Kolchi
dzie. Bojkotowanie "Węgier, chłodzenie ich, 
"■•ubożenie, to zaiste niepospolity pomysł wobec 
faktn, że one są prsaoiei częścią monarchii 
habsburskiej. Teri.z j'ż nie meżna zarzuoaó 
Węgrom, . że na złośi Austryi kokietują z 
Serbią. Tu Bttmo w imieniu Au~tryi robią 
antysemici wiedeńaoy t Rum unią, która mo
że przyp mmeć sobie rumuńskie okolice Wą- 
gi *r i Bóg wie, oo sobie wyobrazić. Źle 
się bawią W ęgrzy, um tgająo się do Serb.i, ie- 
tzoze gorzej Luegerowoy kokietująo Rumunię. 
A jak  przytem wygląda oała anetro węgierska 
monarchia, nikomu z nich nie przychodzi do 
głowy. ____ _____

Baronowie l a i b a l i j f  r  T i e l l p l s f
P rrybyli do Poznania wysłańcy baronów 

nadoaltyokioh, aby z kom isją kolonizacyjn^ 
zawrzeć uLład. Ma una w a własnym zarządzie 
ogromne obszary, •ttóryoh rozkolouizować nie 
może, bo amatorów na tę ziemię brak w pro- 
wiucyaoh n ierr:eokich. Baronowie tedy proszą 
o tę ziemię dla siebie na dogodne spłaty, a 
w t a k ia  razie zobowiązują i Tę opuścić na za
wsze kraj WarinaltyoL oerrimnizować W iel
kopolską. Ta cterta zupełnie tłumaony niena
wiść. i a jaką oni zapracowali w Knrlandyi i 
Liwonii. Panowali tam  przez siedm wieków 
zupełnie samowładnie aż do Ale] isandra III, 
k tóry  zaozął ioh rosyanizow ać. Jen  1 po tak  
dług" oh rnądach nie zdołał przeprowadzić do 
rosyjskiej dumy ani jednego ■ wegn posła, je
żeli wszystkie bez w yjątku m andaty z tego 
kraju  zdobyli wrogowie Niemców; i jeżeli zs- 
ras potem miejscowy lud zacuął palić zamki 
baronów, a ioh samych mordować, to dopra
wdy w świetle takie1, wypadków okropnie się 
przedstawia ioh siedmiowiekowa działalność. 
Ani jednego zwolennika, ani jednego obrońcy! 
To fak t niezmiernie upokarzający dla niob, 
którzy się chełpią wysoką cyw ilizacją, zawsze 
dnżo praw ili o swym stanie posiadanie w kra
jach nadbaltyokioh, wrzekemo już tak  zniern- 
ozonyoh że marzyli c przyłączeniu ich do 
wielkiego Vaterlandu. Siedmset la t  germanizo- 
wali, lu trzyli — i w  .ońou  ujrzeli, że m n z ą  
uciekać. C j .r to dla moh stało się nauką? B y
najm niej ! Proszą, aby ich wpuszczone dc "Wiel 
kopolsfci, iżby tam  mogli germrnizow&ó i lu- 
trzyói Zai/te, garbatego tylno mogiła wypro
stuje.

Ale ioh orert*, j sżeli będzie przyjęta, śoią- 
gme na "V7 elkopolskę większy ciężar nie
szczęścia. Komisya kolonieaoyjna, sprzedawszy 
baronom nadbałtyckim  swoje obszary, będzie 
miała mnóstwo wolnej gotówki, za którą ze- 
ohoe nabyć nowe polskie obszary. Znowu za
tem się ■saozną podstępy intrygi, przekupstwa, 
o których w oztatmoh ozasaoh coraz mniej 
mówiono, bo komisy a koloniraoyjna uwięziła 
przeważną oząśó swyoh półm liardowych kapi- 
.ałów i jnż mogła się rzucać tylko na w yjąt
kowo korzystne dli. nioj dobra.

wniczego. "W nocy około godziny 5-tcj nad 
ranem, wróoił G rottger z balu, siadł kuło mnie 
śpiącego na sofie i rzecze do m n ie : „Ale wiraż 
W ladeozku, poznałem oi taką  śliczną bucię'! — 
i opowiada mi o swem poznaniu z panną 
Monnó, Nie przywiązywałem  do tego żadnej 
wagi, gdyż byłem m ż przy~wyozsjony, że ka
żda kobieta młoda i trochę ładna, wprawia 
Grottgera w zachwyt.

N h, drugi dzień wybrał się G rottger do 
miasta dowiedzieć się coś bliżrzego o domu 
panny Monnó i wróoił z wiadomością, że pp. 
Monuó m ają dom na placu św. Ducha i cukier
nię we własnej kamienicy pod swojem nazwi
skiem. Oznr.jmił mi zarazem, ze wybiera się 
do państw a Monnó z wizj tą. Wróoiwsuy z tej 
wiŁyty, przyniósł wachlarz drewniany, na któ
rym  u mnie rysował coś dla panny, a w kilka 
dni później przyniósł parę trzewikór* prunelo- 
wyoh ng podeszwach których również ryso rał 
rozmaite rzeczy, jak  : swoje serce, po którem  
ona deptać będzie i t. p. żarciki. Mam nawet 
ćwiartkę papieru, na której mojem piórem rzu
cił tobie szkic do tego rysunku.

Tak, jak  to leżało w naturze Grottgera: 
że zaw sze, gdy go jakaś myśl opanowała, wy 
łączni© nią ty lko  był zejęty, w tym  ozrsie nie 
mówił c nictem  Innem ze mną przynajm niej, 
jak  q  pannie Monnó.

Za kilka dni otrzym rłem  od oica list, 
którym mnie powoływał do siebie. Oajeonałem

Je d n as  zdaje się, że rząd berlińsk. port. 
dz.i baronom, aby przetrw ali burzę, pozostali 
w Rosyi i jak zawsze przedtem, błuiyl. Pru 
som na dygnitarskich Ltanowiskach, bo jakże 
inaczej Berlin zachowa w Petersburgu „druty 
tradyoyjuej przyjaźni", "ak będzie zaohęcał ca
ra t do gnębienia Polaków ? D la dobra Prus 
baronowie muszą pozostać w kraju Nadbał
tyckim.

Delegacye
Wiedait. Na sobotniem plenarnem posie

dzeniu delegacji austryaokiej zabra. głos del. 
Abrabamowiez i rzekł, ie  nie pedzieia aa p a trj-  
wanfa, jakoby to, oo się stało ua "Węgrzscn 
oznaczało, że obecna seaya delegucyina jest 
ostatnią, albo, że dalsze istnienie unii realnej 
just wykluozene. "Wprawdzie mowy wygłoszone 
w ostatnioh lataoh na Węgrze, h wywołały tu  
wielkie niezadowolenie Ale mimo wszystko na
leży sądzić, że nie dojdzie do zerwem? ze 
względu na wspólne interesy obu połów monai 
ohii, a szoaególnie na mocarstwowe stanowisko 
monarchii. Nie powinno się zapominać, że pro
ces pelityozny, Łtóry się rozegra! wewnątrz 
W ęgier, nie może mieć wplywn n t  przyszły 
stoi unek obu połów monarchii. Trzeba ro aróż- 
niaó między zmianą formy zewnętrznej a rze
czową zmianą podstaw. Możemy z całym spo
kojem czekać na rokowania, jakie mają się i oz- 
pocLąć między obu rządami tembardmej, że de
c y z ja  o naszym stosunku do W ęgier leży tak
że w naszych rękach. W  sprawie naszego sta
nowiska w tej kwestyi mogę oiwiadozyć żo — 
o ile chodzi o strzeżenie dobrze zrozumianych 
interesów tej połowy monurohi — z pewnością 
będziemy tymi, którzy pójdą ratem  i walooą- 
Ojmi na tem polu Jednakże sądzimy, że ła 
twiej można się zbliżyć do oelu, jeżeli się nie 
podnosi przy każdei sposobności saarg, zarzu
tów i zażaleń, a natomiast spokojnie i rzeczo
wo rozważa wszystko i według tego się po
stępuje. .

Omawiając .politykę zagmmczną, oświae- 
oza mowoa. że egaaza się na wywody posła 
Kramarza, iż obeona Rojye nie dn się poró 
wnać z ową z przed paru lat. Bóżnicę tę  trze
ba upatrywać n ’e tjla o  w smutnych następ
stw© uh nieszczęśliwej wojny, ale przedewszyst- 
kiem w tem, ie  nareszcie w Ro^yi względnie 
ar P etersbum i nabrano przekonani-, że pań
stwo to nie może zadost i.czynić swemu, zada
niu historycznemu, dopóki nie zostaną wpro
wadzone daleko idące reformy wewnętrzne i 
dopóki wielkie masy ludnośoi nie będą powo
łane do życia konstytucyjnego. Uznano ta n  
także potrzebę wolności i narodowego żyoia 
rodakow mówcy, z uwzględnieniem poiity 
cznyoh i narodowych ich indywiduałnośoi.Mówoa 
wyraża życŁenie. aby jak  najrychlej powróouy 
w Rosyi normamc, stosunki, w któryohby re- 
pre-ientaoya ludowa przez um-arkowaną i rpo- 
kojną prroę cywilizacyjną mogła się rozwinąć. 
Naturalnie trzeba z cełem oburzeniem potępió 
ohydne, obrażające ludzkość okrucieństwa, w B ia
łymstoku.

Przechodząc do stanowisko, Kołą poiskie- 
go wobto trójnreymierzo, mówca powołuje się 
na to, oo ze strony polskiej w tym  kiurunku 
już jasno i wyieźnie kilkakrotnie podniesiono. 
Przy sposobności jednak mnsi wyrazić ubole
wanie, że stanowisko, j&Lie zajmuje Koło pol
skie, jest stale utrudniane przez zaohonoame 
się rządu pruskiego, zarówno wewnątrz kraju, 
iakotei zwłaszcza przez postępowanie, nieodpo- 
wiadające traktatom  handlowym i prze* niedo
trzym anie zagwarantowanej wolności osiedlania 
się obywateli tego państwa i rodaków mówcy. 
Przypomni t  w czy to, co powiedział w tuj spra
wie poseł Kokow ski w dyskusy’ komisyjnej, 
mówca wskazuje ponownie na nieuzasadnione 
wydti&nie Polaków z P ru i .

Z naciskiem podniosłem — powiada mów- 
oa — że w itam y z zadowolen em przyjazne 
stosunki z innemi państwami- Do tego oświad
czenia powoduje nat nietylko uznanie dobro
dziejstwa pokoju, alt także wzgląd na zjawi
ska chwili obecne,, "Widzimy, że w życiu wy
stępują objawy i prądy, które laraża ją  na

szwank zdobycze cywilizacy: i porządku spo
łecznego i podstp wy żyoia państwowego. Mo 
że te obiawy mają źródło w tsm, że różno
rodne społeczne, często słnazne żądania nie 
zawsze buwpją uw zględniane; może w ynika
ją z ioh zbytniego lekcew ażenia; może są 
następstwem owej moralnej lichwy, którą 
upraw iają bezkarme zawodow , rierum ienni 
ag ita to rzy ; może wreszcie są one następ
stwem owej polityki okolicznościowej, która 
przez zrerygnow an it z państwowej powag , 
przy zapoznawaniu obowiązzów choe tylko o- 
kopió chwilowy pokój prze& systematyczne 
ustępstwa ?

Na wszystkie te pytania me chcę odpo
wiadać. Jednakże z tym  faktem  musi sir 
państwo już dziś liozyć. że obecny °tan nie 
da się długo utrzymać, i ż* musi nastąpić 
uzdrowienie. Postępy n* polu reformy społe
cznej z jednej strony, z drugiej zaś ścisłe 
przestrzeganie powagi państwowej, są pierw
szymi warunkami tego uzdrowienia. Najszersze 
warstwy ludnośoi muszą przyjść do przeko
nania, że sam czachowawczość jest głównym 
warunkiem żyoia społecznego i i e  porządek 
tu orzy totegralną i n: iroE er walną oześo praw
da iwej Wolności.

Mówca końozy oświac"ozeniem, że me ma 
nic łatwiejszego, jak  poadewać krytyce k iero
wnictwo polityki w ogólności, a polityki za
granicznej w szczególności. Jeżeli jednak uwzglę
dni się stosunki, które panowały wewnątrz nbu 
połów monarohii, i jeżeL uwzględni siu fakt, że 
nasza monarohia w koncercie europejskim pod- 
ozar walk wewnątrz państwa nietylko nie stra
ciła na wpływie i znaczeniu, ale nawet s tano
wisko jej z kaadym rokiem się zwiększa, jeżeli 
dalej spojrzymy na trak ta ty  handlowe, które 
dppiero ostatnim i c*a»y zojtały zawarte, je ż e i  
spojrzymy na rozwój przemysłu auetryaol ego, 
to musimy przyznać, że jest to niewątpliw ie 
zasługą naasej polityki zrgranioznej. Delegacya 
ju t kilkakrotnie wyraziła temu Kierownictwu 
zaufanie. Sprawozdanie referenta również pro
ponuje nam wyrażenie takiego uznania. Im ie
niem mojej partyi oświadczam, że bedę głoso
wał za wnioskami kom isji budżetowej i za 
budżetem m inisterstwa spraw zagramoznyoh. 
(Żywe oklasK.i).

Na tem przerwano obrady.

Asekuracya życiowa.
J a s o  jeanę z najważniejszych zdobyczy 

na pola ekouomicznem narodów cywilizowa
nych w ubiegłem stuleciu, uważa możemy 
rozwój i rozpowszechnienie asekuracji. Che- 
oiaż pierw iastki iei sięgrią ozasów d&wnych, to 
jedna- dopiero w wieku X IX  wzrosła ona z 
niepoeo.nycb rozmiarów w poważną, umieję
tnie ne podstawaoh naukowych zbudewi ną u  - 
stytuoyę ws :ecHwiarową i wyrobiła sobie przez 
niespełna wickuwą » w ytrw ałą praoę zn oze
nie bardzo ważnego czynnika w życiu ekono- 
mioznem świata cywilizowanego.

Przedewszystkicm zasługuje na uwagę ów 
rodzai asekuracji, k tóry się stare wynagrodzić 
stra ty  m ateryaine, powstałe wskutek śmierci, 
czyli t. zw. aseauracya życiowa. Bozwoj tej 
dsekuracy: w ubiegłem stuleciu przyspieszyły 
dw e okoliczności. Na pierwszem miejscu w y
wołała potrzebę jej przy w ytw arzających się z 
postępem cywilicacyi oorar trudniejszych wa
runkach życia, wzm agających się jegc potrze
bach i wzrastającej waruości pracy, ouraa to 
większ* wartość siły roboozej i żyoia ; pewtóre 
utrw aliło ją  wydoskonalenie ni uk s ta ty sty 
czno - m atem atycznej, na Ltórej podstawie mo
gła się w oałej swej sile wrnieść potężna bu
dowa instytucyi wutechswiutowyob, obracają
cych obeorie miliardowemi kapitałam i.

Początki asehuraoyi życiowej, już lepiej 
ukształtowanej, ohoć n podstawach niezbyt 
jeszcze wydoskonalonych tabel śmi ertelnośoi, 
sięgają X Y IH  wiehu, kiedy to najpierw  w 
Anglii powstałe kilka towarzystw  asekuracyj
nych "to następnem  stuleoiu w ślady Anglii 
w stąpili F r-noya  (po rew olucji). Aż nareszcie 
w połowi-1 X IX  wieku nstsUł się b y t instytu- 
cyj asekuracyjnych w Nienozeon i "w A ustryi
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więc na wieś, pozostawiając* Grottgerowi moje 
pon i&szkanie.

Przed sauym  wyjazdem zastałem na biur
ku kartkę przez Grottger* ołówhiem do mnie 
nr p isaną:

„Bywaj zdrów drogi W ładku ! Jeśl mo
żesz, to zostaw mi parę florenów, bo ja bez 
gro«sa, a pieniądze może dopiero ua pare dni 
dostanę. Bog Ci zapłać za wszystko dobro, 
któregoś mi i w słowie i czyn ie udzieli .

Twój A rtur".
Gdy wszystkie listy pożyczone pana Ka 1- 

teokiemu, jak co już wycei wspomniałem — dla 
mnie przepadły, je*t to jadyny autograf G rott
gera, który obecn'6 posiadam-

Co do biografii Kanteckiego, innoj nie 
msuiy i jss t ona b=jdź co bądź cenną, gdyż ze
brał w niej mnóstwo rzeozy, które mu żyjący 
wówozas znajomi G rottgera podawali, ale wi
dać ie  Kahteoki pisał wsEyKio, oo mu mó
wiono,, zoi caw ąjąo odpowiedzialność za to tym, 
którzy mu dyktowali, nie mogąo lub nic choąo 
opowiadań tych sprawdzać. Eezstronna kry tyka 
m usiałaby z tego wiele skoregowaó i wiele 
skieśl.ó. Je s t tam  w.ele podań, które mają 
wartość tylko literacką a nie historyczną

Sądzę, że toytyoEna biografia A rtura 
G rottgera stała się już dziś niemożehną. D o
wodów pisemnych jest za mało, a świadkowie 
p«wy m .p ra i', — Pocieszajmy się słowami po- 
e ty : „ K a s  .m Liedt sol1 erstehen, muss im L t

hen unterpenm'. W  miejsce Łistoryi pozostanie 
legenda, ale ©oś pozostanie, oo Grottgerowi za
pewni nieśm iem iLość, na którą on oałkowioie 
zaslnżył tak  lamo jako  genżusc m alarsai, w 
najlepszem tego słowa znaczeniu, jak  i jako 
b ry lan t czystej wody, chociaż okol.oznośoi nie 
dały ozain nfasetować ten  dyam ent tak, jak  
sztnka wymaga, aby przym ioty mogły się uka
zać w najlepszem świetlo.

I  ja  też, jsuon z ostatnich Twych przyja
ciół, sam już  zblizająoy s*ę do grobn, rznoam 
Ca serdeczny druhu, jako ostatnie pożegnanie, 
na grób Twój tyob kilka wspomnień z  czasów, 
Kiedyśmy — blisko pói" wieka tem u — obaj 
młodzi obaj gorąoegc serca, obai pełni idee łów, 
związali się węzłem prawdziwej, serdoeznej, 
szlucheunej przyjaźni. Dawi lismy jej sobio 
wzajurinie nie jeden ra®. pełne przyu ązania 
dowody a to moje wspumn mi© jest ostatmem.

P.zypadło m. w udiiale  pr-.ezyó C.ebie. 
ale in i  Tw a śmierć, ani tyob 8fi lał nie oetu 
d.ńło dla Ciebie szczery i serdeozny P rzy  ao-elu 
mój, tych uoruć i tego ubóstwienia, które my 
śmiertelni dla nieśmiertemyob Odczuwamy.

Przywiązanie z l w s z c  wiernie sercem od
danego Ci W ładka Twego niech idaie z Tobą 
w wieczność. Nec mors, nec tempora sowew !

W ł. Feaorowicr.
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gdsie ai^ szybko rozwijały i już pod koniec 
sfeuleoia zajęły bardzo poważne stanowisko, oo 
potwierdza najzupełniej nietylko ioh raeyę 
bytu, ale także konieozną ioh potrzebę.

W miarę zewnętrznego rozwoju asekura- 
oyi postępowała również i wewnętrzna jej or- 
ganizaoya, a szczególnie zastanawiano się nad 
praktyem em  zastosowaniem asekuraoyi do po
trzeb żyoia codziennego. Początkowy rodzaj 
zabezpieozenia na wypadek imieroi ulepszono 
o tyle, że przez stworzenie ubezpieczeń skró
conych, t. j. do pewnego z góry oznaczonego 
terminu, np. do 60, 65, 60 itd. roku żyoia dano 
możliwość otrzym ania kapitału jeszoze za ży
oia, opróoz obowiązku ze strony Towarzystwa 
natychmiastowej wypłaty w razie żmieroi. For
ma ta  wyświetliła właściwe oele asekuraoyi, 
wprowadziła ją  na nowe tory. Opróoz zabezpie
czenia losu pozostałej rodzinie w razie rychlej 
śmierci jej żywioiela, przyłąozylo się także za
pewnienie własnego utrzym ania na starośó, m ia
nowicie dla klas średnioh, które, dopóki praoo- 
wań mogą, opędzają potrzeby żyoia, leoz nie 
zbywa im zwykle tyle, ażeby z zarobku na 
starośó cokolwiek odłożyć mogły. Dla tej wla- 
żnie klasy była forma skrócona prawdziwem 
dobrodziejstwem, gdyż jako ulepszona kasa 
oszozędnóśoi z przymusową opłatą łąozyła w so
bie i zapewnienie utrzym ania na starośó i za
bezpieczenie losu rodziny w razie śmieroi jej 
żywiciela.

Ulepszony rodzaj ubezpieozenia zyskał o- 
gólne uznanie, podczas gdy pierwszy rodzaj na 
przypadek śmieroi ooraz więcej upada. Ja k  
zwykłe ubezpieczenie na przypadek śmierci, 
tak  samo i ubezpieczenie posagowe dla dzieci 
ulega ulepszonej formie skróoonego zabezpie
czenia życiowego, przez które można o wiele ła 
twiej i praktyczniej ten sam cel osiągnąć. Za
m iast zabezpiaozyó dziecko, ażeby otrzymało 
po 15, 20, 25 i t. d. latach pewien kapita ł na 
posag, studya lab wojskowość, jest korzystniej, 
jeżeli się ojciec lub opiekun na ozas skróoony 
na odpowiednią sumę ubezpieozy. Niektóre To
warzystwa posiadają ku tem u speoyalny rodzaj 
ubezpieczeń żyoiowych, połączonyoh z ubezpie
czeniem posagu.

Np. 30-letni ojoieo pragnie ubezpieczyć 
swojemu 5 oioletniemn synkowi kapitał 6.000 
koron płatny wtedy, gdy syn liozyó będzie lat 
25. Opłaoa więc, ubezpieozy wszy się, rocznie 
około 235 koron, czyli po około 20 koron mie- 
sięoznie, względnie mniej, o ile ubezpieozony 
partyoypuje w rozdzielanyoh przez Towarzy
stwo ubezpieczeń dywidendaoh.

Przypuśćmy, iż nieszczęście ohoe, iż oj
oieo umiera po dziesięciu lat&oh. Otóż wtedy 
n ik t już premii nie opłaoa, a mimoto syn, do
szedłszy do 26 roku żyoia, otrzym uje zabez
pieczonych 6.000 koron. Jeśli jest np. kupoem, 
może z pomocą tego kapitałn usamodzielnić 
się, jeśli jest np. urzędnikiem, uniknie długów, 
zaaranżuje dogodnie swoje stosunki m ateryal- 
ne i t. p.

Jeszoze jeden rodzaj ubezpieczenia jest 
specyalnie w knpieotwie polecenia godzien, a 
mittnowioię ubezpieczenie zobopólne dwóch o- 
sób, t. j., że przy rychlejszej żmieroi jednej 
z nioh wypłaoa tię  kapitał.

Naprzykład dwóch knpoów zakłada spół
kę, do której każdy daje po 9.000 koron. I n 
teres rozwija się dobrze; obawia się jednakże 
każdy, aby w razie śmieroi jednego z nioh nie 
był zmuszonym zwróoió pozostałej rodzinie 
wpłaconego kapitału, przez oo uoierpiałby in
teres, a może podupadłby zupełnie. Ubezpie- 
ozają się tedy wspólnie obydwaj na koron
9.000 i opłaoają rocznej premii około 380 ko
ron, jeśli jeden z nioh lrozy 30, a drugi 85 lat 
w chwili ubezpieozenia. W  razie śmieroi j e 
dnego z nioh, wypłaoa Towarzystwo pozosta
łej rodzinie koron 9.00G, przez oo włożony kapitał 
pozostaje w interesie.

W ażną nadzwyozaj rzeczą joat polioa, ja
ko podkładka w zaciąganiu pożyozek. P rzy
puśćmy, że młody człowiek, óhcąoy się usa
modzielnić, potrzebuje zakładowego kapitału. 
Posiada wprawdzie polioę, którą już od kilku 
la t opłaca, lec* towarzystwo, w którem  jest 
zabezpieozony, może na nią tylko warunkami 
przepisaną kwotę pożyczyć. Cóż więo robi ? 
Stara się o podpisy k ilka osób majątkowo od
powiedzialnych. Nie napotyka przytem  na 
wielkie trudnośoi, gdyż cieszy się ogólnem za
ufaniem i znany jest jako biegły, dzielny ku- 
p ieo ; nie ma zatem obawy, że kapitał dostanie 
się w niewłaściwe ręoe, przeoiwnie, oosekiwaó 
należy, że młody przedsiębiorca będzie mógł 
dłng w oznaczonym resp. najbliższym ozasle za- 
płaoió. Zachodzi tylko jedno pytanie: kto po- 
wróoi żyrantom stra tę  w razie jego przedwcze
snej żmieroi, gdyż o przypadek nie trudno. Otóż 
stratę tę pokrywa polioa, k tórą żyranci otrzy
mali jako podkładkę.

Zwróoió wypada przy tej sposobnożoi u- 
wagę na to, że młody człowiek, który się u- 
beapieoza, już tern samem okaznje, że dba o 
swą przyszłość, jest oszozędnym i przezornym
1 z pewnośoją ułatwi n u to pozyskanie kredytu, 
gdyż ludziom takim  pomooy n ik t nie odmówi.

Nie są to jeszoze wszystkie zalety ubez
pieczeń i sposoby zastosowania ioh do potrzeb 
żyoia. Rozpowszechnienie asekuraoyi dowodzi, 
jak  niezbędna jest ona dla społeozeństwa, które 
n iestety  stosunkowo mało, zwłaszcza u nas, z 
niej korzysta, gdyż dużo istnieje jeszoze uprze
dzeń i przesądów, ohoć zupełnie nieuzasadnio
nych. W jakiej mierze podniósłby się dobrobyt 
w narodzie, gdyby każdy, kogo tylko Btaó na 
to, się ubezpieczał! Ileż rodzin, pozbawionych 
żywioiela, znalazłoby utrzym anie i egzystenoyę! 
Leoz w przeważnej ozęśoi niedbałośó, a może 
tylko aprzedzenie ojca rodziny, któryby mógł 
poświęcić za żyoia z łatwośoią ten drobny wy
datek dla dobra swej rodziny, staje się powo
dem jej zupełnego nieraz apadku- W e Franoyi 
np. w najbogatszym  kraju  Europy, najwyżej
2 pro umierąjąoyoh pozostawia dla ewyoh ro
dzin odpowiedni m ajątek na utrzym anie, 98 
prc. zaś nie zostawia żadnego takiego majątku, 
któryby mógł dawać rodzinie całkowite u trzy
manie. Owóż znaczna część tyoh ludzi zabez- 
pieoza rodzinie to utrzym anie przez odpowie
dnią asekuracyę. Jeżeli więo we Franoyi są 
takie stosunki, to o ile potrzebniejszem jest 
zabezpieozenie w krajach nie tak  bogatych, a 
zwłaszcza w tak  mało zasobnym, jak  nasz.

Z całą pewnośoią zatem przypisywać mo
żna asekuraoyi życiowej wielkie znaozenie eko
nomiczne i bez kwestyi uważać można ją  w 
najnowszyoh ozasach jako główne znamię cy- 
wilizaoyi i kultury narodów. Nie zaniedbujmy 
więo pomiędzy innemi i tego ważnego ozynni- 

w rozwoju dobrobytu naszego społeozeństwa, 
a bezwątpienia wyjdziemy zwycięsko z dzi
siejszej ogólnej walki o podniesienie ekonomi- 
ozne kraju,

K or espon <1 en cy e,
Wiedeń 23 ozerwoa,

(Podrói Dra Luegera do Bukaresztu i powrót 
stamtąd. Detnonstracye ursądzone na jego cześć 
z powodu tej podróig. Zakończenie rozprawy prze
ciw fałszerzowi banknotów Bermanowi Lieblom).

(y). Burm istrz W iednia Dr. Lueger, posiada- 
jąoy bezsprzeoznie wiele zalet, którym  zawdzię
cza w znaoznej mierze swą popularność, ma 
jednck także wielkie wady, obniżające wartość 
j0g°) j*k° mąża politycznego. Jedną z najw ięk
szych wad jest jego próżność, ozyniąca nieraz 
wprost wrażenie manii wielkośoi. A niestety 

■skonstatować trzeba, że w miarę jak Dr. L u
eger starzeje się, ta  jego ohoroba polityczna 
przybiera coraz większe rozmiary. Dawniej za- 
dowalniał się tern, że wyw ierał wpływ na ma
sy i zdawało się, że ambioya jego zupełnie za
spokojona jest tą  pozyoyą, jaką  on zajmuje, — 
obecnie jednak  zaozyna Dr. Lueger w swyeh 
wystąpieniach publioznyoh polować na jak ie
goś udzielnego księoia W iednia; ponad głowy 
parlam entu i rządu, ohoiałby prowadzić jakąś 
własną politykę zagraniczną — a bezmyślny 
tłum  W iedeńczyków, nastrojony odpowiednio 
przez antysem ioką prasę i ajentów ztronniotwa 
chrześcijańsko - sooyalnego, rozpływa się w za- 
ohwytach nad tą  daiałalnoioią burm istrza i 
urządza na oześó jego demonstraoyę, jakby na 
oześć jakiegoś monarohy.

W łaśnie wozoraj był W iedeń widownią 
takiej demonstraoyi na oześó Luegera. — W ra- 
oał on z wyoieozki swej do Bukaresztu, dokąd 
udał się był na otwarcie wystawy, urządzonej 
z powodu czterdziestoletniego jubileuszu pano
wania króla Karola. Podróż ta  Dra Luegera 
miała charakter czysto agitaoyjny. Przy ka
żdej bowiem sposobnośoi starał się on w Bu- 
kareszoie dokuczyć Węgrom, a ponieważ od 
dawna żywią Rum uni animozyę przeciw Ma 
dziarom ze względu na położenie swyoh pobra- 
tym oów , zamieszkałych w Siedmiogrodzie, 
przeto przyjęto Luegera w stolicy Rnmumi 
z otwartem i rękami, urządzano bankiety na je
go oześć, śpiewano mu serenady pod oknami, 
wznoszono toasty na jego cześć i t. d. A on 
przyjmował chętnie wszystkie te hołdy, ze swo
jej strony zapewniał Rnmunów o swej wiel
kiej miłośoi i przyrzekał im swą potężną opie
kę. Między innemi przyrzekał Dr. Lueger np. 
i to, że nsijnem jego staraniem  będzie w yru
gować zupełnie bydło węgierskie z wiedeń
skiego targu, a zastąpić je  rumuńskiem, jak 
gdyby tylko w jego mooy leżało otwaroie g ra 
nicy państwa dla importu bydła z Rumunii.

Prooes przeoiw fałszerzowi banknotów 
.  irmanowi Lieblowi, którego, jak wiadomo, 

wyklnozono od udziału w rozprawie z powodu 
ustawioznyoh napadów histerycznych, doprowa
dzono nareszoie do końoa w jego nieobeonożoi. 
Na mooy potępiającego werdyktu sędziów przy
sięgłych skazał Trybunał Liebla na ośm lat 
ciężkiego więzienia. Sfcosująo się do postano
wień procedury karnej, udał się po skońozonej 
rozprawie Trybunał w towarzystwie prokura
tora i obrońoy do oeli Liebla, by odczytań mu 
wyrok. Łiebl leżał na łóżka i poozątku wyroku 
słuohał na pozór spokojnie, gdy jednak usły
szał słowa „ośm lat*, dostał za ra i ataku, wobeo 
czego przewodnioząoy musiał przerwać dalsze 
odozytywame wyroku. Dwanaśoie m inut rzucał 
się Łiebl w knroz&oh, pootein lek&rs sędowy 
orzekł, że przytomność jego jest zamąoona i że 
w takim  stanie nie może należycie zrozumieć* 
tego, oo się doń mówi lub oo mu się ozyta. 
Wobeo tego postanowił Trybunał ju tro  dokoń
czyć odczytywania wyroku.

Wypadki w Rosyi.
Petersburg. Strejk piekarzy trw a ciągle. 

K ilku piekarzy, którzy pomimo strejkn ohleb 
wypiekali, zmuszono do przerwania ruohu, a 
zapasy ohleba oblano naftą. W ładze wojskowe 
zarządowi miejskiemu postawiły do dyspozycyi 
piekarnie wojskowe, które jednak zaopatrzyć 
nogą w ohleb tylko 80.000 osób, a Petersburg 
liczy 1 i pół miliona mieszkańoów. Także i oe- 
ny mięsa idą oiągle w górę.

Warszawa. Pożar zniszozył warsztaty „ko
lei petersbursko warszawskiej". Ogień był 
prawdopodobnie- podłożony.

Petersburg. W  Kerozu nad brzegiem mo
rza Azowskiego zastrzelono ofioera żandarme- 
ry i Szeremetowa, którego ludność obwiniała, że 
w października roku zeszłego urządził rzeź ży
dów. W  Piotrkowie rewoluoyoniści zastrzelili 
poliomajstra, jednego z wyższych urzędników 
policyjnyoh i ofioera policyjnego.

Lublin. Tymi dniami dokonano napadn 
zbrojnego na m ajątek Trzesskowioe w pow. lu
belskim. Około godz. 11-ej wieczorem, mieszka
nie właśoioiela m ajątku p. M. Bloohera otoozy- 
lo 14-tu bandytów, nzbrojouyoh w rewolwery, 
którzy zatrzymawszy stróża noonego, kazali się 
naprowadzić do pokoju właśoioiela; pod groźbą 
śmieroi stróż żądanie wykonał. Pięciu bandytów 
weszło do pokoju, reszta zaś pozostała na dwo
rze, aby nikogo nie wpuszozaó do mieszkania. 
Wszedłszy do pokoju p. Bloohera, rabusie skie
rowali do niego lufy rewolwerowe i żądali klu
czy od kasy, które pod groźbą śmieroi pan Blo- 
oher im wręozył. Otworzywszy kasę napastnicy 
zabrali z niej kilka tysięoy rubli i zbiegli.

Białystok. Żydzi postanowili obohodzió 
7-dniową taw. pokutę, jak  po zmarłyoh rodzi- 
oaoh. Przez ten ozas n ik t nie będzie praoował, 
ani nie otworzy sklepu. Tysiące żydów wy
jeżdża z Białegostoku, obawiając się nowyoh 
rozraehów z tego powodu, że odbierane są te
raz zrabowane rzeory.

B rześć litewski. W  m ajątkach Jakóba 
Potookiego strejk się rozszerza. Chłopi utrzy
mują, że są strasznie wyzyskiwani przez służbę 
folwarozną.

Warszawa. W czoraj do przechodzącego 
ulicą p. Majbluma podeszło trzeoh wyrostków 
i zażądało w sposób natarosywy kilkunastoru 
blowego datku. Na jego twierdzenie, że nie ma 
pieniędzy ze sobą, jeden z napastników zamie
rzał obrewidowaó p. Majbluma, zjawiło się je
dnak zaraz kilkunastu ludzi, a za nimi patrol, 
złożony z żołnierzy i polioyanta. Polioyant we
zwał do rozejśoia się, a rozkazu tego preede- 
wszystkiem usłuchali napastnicy i rozbiegli się 
w róźnyoh kierunkaoh. Kiedy jednak ktoś 
z gromadki objaśnił polioyanta o przyozynie 
zbiegowiska, ten polecił żołnierzom gonić ucie- 
kająoyoh. Wówozas jeden z napastników, uoie- 
kająo, dał w kierunku żołnierzy strzał z rewol
weru ; ohybił jednak. Żołnierze w odpowiedzi 
na to dali oztery salwy karabinowe i ranili n i
mi dwóoh niewinnyoh ludzi, przechodzących 
przez plao Grzybowski, mianowioie pp. Eliasza 
Geldbluma (lat 46) i Moszka Grinfedera (lat 
41). Na odgłos strzałów na placu Grzybowskim

powstał popłooh- Przechodnie zaczęli uoie- 
kaó, a kilku z ni* wpadło do bramy Nr. 4 
przy ulicy Tw ard. Polioya, przy puszcza jąo, 
że do domu tego ńekli bezpośredni sprawoy 
całego zajśoia, spiwadziła na miejsce oddział 
żołnierzy i zrewidvała całą kamienicę. N iko
go podejrzanego jtnak w niej nie znaleziono 
pomimo dwugodziftyoh poszukiwań w pryw a
tnych mieszkaniao, w piwnioaoh i na stry- 
ohach.

Z izty sądowej.
Lwów, 25 ozerwoa.

(Sensacyjn proces o oszustwo).
Przed ław ą fzysięgłych rozpoczęła się 

dzisiaj sensacyjna osprawa karna przeciwko 
dwom ludziom barzo od siebie różnym tak 
pod względem wykztałcenia jak i pozycyi spo- 
łeoznej o t;ę samą brodnię krzywoprzysięstwa, 
którą jak  pod j ak t oskarżenia — popełnić 
mieli w ohęoi wyłdzenia 26.000 koron od m a
jora 80 pp. pana Ueozyeława W iktora. Na ła
wie oskarźonyoh zsiadają: Dr. A rtur W iktor, 
urzędnik pierwszejklasy Towarzystwa kredy
towego ziem8kiego,a brat owego majora, i T a
deusz W oysyn Antniewioz, były dyurnista w 
lwowskim magistreie, obeonie — jak podał — 
oficyaliata pryw aty. Pierwszy jest ojcem sie
dmiorga dzieoi, drgi dwojga. Dr. A rtu r W ik
tor miał się dopuścć krzywoprzysięstwa w spo
rze oywilnym Aut<aiewioza przeoiw majorowi 
W iktorowi o 26.00 koron; Antoniewioz zaś 
przez złożenie fałsiywego świadectwa w śledz
twie kar nem wdrofcnem przeoiw drowi W ikto
rowi z powodu jegi zeznań w owym sporze 
oywilnym.

H istorya tego sporu cywilnego przedsta
wia się następujące W  roku 1900 dowiedział 
flię Antoniewicz, źepani Zofia z hr. Załuskich 
Wysooka i je j szwfgier pan Michał W ysocki 
jako opiekunowie nałoletnioh sierót śp. S tani
sława Wysookiego, nęźa pani Zofii, chcą sprze
dać do tyoh sierót należące dobra K alnica z 
przysiółkami Strubiwiska i Smerek, położone 
w Sanookiem, a wyiosząoe 8.000 morgów bar-
? ? n ^ g °  ^ SU’ PRetł8tawia]d°0 wartość około
1.400.000 koron. Aitoniewioz napisał do opie
kunów list, w któ-ym ofiarował się pośredni- 
ozyó w sprzedaży la ln ioy . Pan Michał W yso
cki w odpowiedzi oodał mu cenę 1,400.000 
i rvv? s w arank iem wpłaoenia gotówką koron 
taOOO.OOO, a w nzie sprzedaży drzewostanu

gruntów, wpłacenia gotówką oonajmniej 
4^0.000 koron, a reszty w płatnyoh z góry 16 
rooznyoh ratach i jrzysłał mu list prowizyjny 
na 1 c/0 od oeny ku>na. Antoniewicz zwierzył 
się z tern, że ma wielkie dobra na sprzedaż, 
przed niejakim  Juliinem  Lewiokim, wydalonym 
urzędnikiem Towarzystwa kredytowego ziem
skiego, a ten zaprowadził go do dra A rtura 
W iktora.

Antoniewioz, Lewicki i dr. W iktor, wsasy- 
soy trzej nieposiadająoy ani szeląga m ajątku, 
zawarli razem spółkę w celu kupienia dóbr 
Kalnica, a to na podstawie promesy, o którą 
miał się wystarać dr, W iktor w Banku hipo- 
teoznym lub innym, i w oelu wybudowania w 
K alnicy wąskotorowej kolei. Ponieważ cała ta 
spółka nie miała żadnych funduszów do rozpo
rządzenia nawet na koszta uboczne przy tak 
wielkim interesie, więo przyjęła w swoje grono 
stryjecznego brata  dra W iktora, p. Mieczysława 
W iktora, majora t;0 pp., człowieka posiadają- 

ego m alntai mają*teozek. Major W iktor do 
przystąpienia do spółki dał się nakłonić powa
gą stryjeoznego brata, któremu ufał jako pra
wnikowi i wyższemu urzędnikowi poważnej in- 
stytuoyi. Antoniewioz, jakkolwiek został *pól- 
nikiem, miał nadal pozostać w roli pośrednika 
w tern kupnie. Na koszta wyjazdów, napiwków 
eto., związanych z tem  pośredniotwem, major 
W iktor dal Antoniewiczowi 400 koron. Jak  
podaje ak t oskarżenia, Antoniewioz jako pośre
dnik odgrywał rolę dwuznaczną, mianowioie 
miał on pieniędzy otrzym anych od majora W ikto
ra  użyć na to, że starał się o innego kupca, 
konkurenta spółki.

Wreszoie, gdy sprawa kupna zaczęła się 
wleo, major W iktor zwróoił się z  zapytaniem 
do pewnego kupea w Sanoka p. Eiiego. Od 
niego dowiedział się, że sprzedaż zależy nie od 
opiekunów sierót, którzy się nią zupełnie nie 
interesują, leoz od adwokata dr. Goldhammera 
w Sanoku i że niemożebnem jest zwróoió się 
do tego adwokata z propozyoyą kupna imie
niem spółki W iktor & Antoniewicz, gdyż An
toniewicz niedawno był jeszcze dyurnistą w ma- 
gistr&oie w Sanoku i wszysey go tam znają, 
jako ozłowieka nierozporządzająoego ni gro
szem. Tedy panowie W iktorowie za zgodą An- 
toniewioza poleoili p. Eilemu, by on zajął się 
pośredniotwem i nic nie mówił dr. Goldham- 
merowi o udziale w spółoe Antoniewicza. 
Wraszoie ugodzono cenę na 1,300.000 koron i 
panowie W iktorowie mieli w określonym te r
minie złożyć zadatek 130.000 koron. Na rachu
nek tego zadatku złożył zaraz m ajor W iktor
18.000 koron, a to na dowód, że oprawę tra 
ktuje na seryo; o resztę m iał się niebawem po
starać. W  ten sposób związał się major W iktor 
z tym  inter«sem. Jakkolw iek więo potem po
znał, że jest on nad jego siły, przecież mu
siał dalej się go trzymać, by nie straoić p ie
niędzy.

Ostatecznie z powodu, że ani pan Lewi
cki, ani pan Antoniewioz nie mogli złożyć 
priypadająoyoh na nioh części zadatku, więo 
obydwaj musieli wystąpić ze spółki. Pan Le- 
wioki wystąpił ze spółki be* źadnyoh dalszych 
pretansyi, zaś pau Antoniewioz domagał się 
prowizyi pośrednika za to, że wskazał panom 
W iktorom ów interes. W tedy major W iktor 
rzekł, że pośredniczył Eile, nie Antoniewicz, 
ale jeśli Antoniewioz uzyska zniżenie oeny po
niżej 1,800.000 kor,, to da mu prowizyę. W  tym 
duchu napisał mn nawet list prowizyjny, przy
rzekający mu prowizyi 26.00 ; koron.

Później major W iktor nabył dobra K al
nica b«* dostateeznyoh funduszów i w niedłu
gim ozasie był zmuszony sprzedać je  ze stra tą  
niemal tego wszystkiego, oo m iał i co w nie 
włożył.

W  trzy lata później wystąpił Antoniewioz, 
który przedtem się nie upominał, z pretensyą 
o 26.000 koron i wytoczył spór przed krajo
wym sądem. W  tym  procesie Antoniewicz po
dał, że owe 26000 koron były mu przyzna
ne jako prowizya tylko dlatego, że major W ik
tor ohoiał utrzym ać w tajemnioy jego udział w 
spółoe, w rzeczywistości zaś były mu one przy- 
rseczone jako odszkodowanie za wystąpienie ze 
spółki. Twierdsenie to poświadczył dr. A rtur 
W iktor pod przysięgą na rozprawie sądowej. 
Gdy z powoda tej przysięgi wytoczono drowi 
W iktorowi śledztwo karne, zgłosił się Antonie
wioz do sędziego i pod przysięgą zeznał, iż dr.

A rtur W iktor w jego oywilnym procesie złożył 
rzetelne i z prawdą zupełnie zgodne świadeotwo.

Wobeo tego prokuratorya państw a oskarża 
obydwóch o to, że fałszywie przysięgli w wza- 
jemnem porozumieniu oelem wyłudzenia do 
współki 26.000 koron od majora W iktora.

Na rozprawie dzisiejszej odczytano ak t 
oskarżenia, obejmujący 70 stronio drobnego pi
sma. Następnie o godzinie wpół do 12 rozpo
częło się przesłuchanie oskarżonego d-ra A rtura 
W iktora. Do winy nie poozuwa się c n ; bardzo 
obszernie i szczegółowo przedstawia oałą 
historyę tego interesu, udowadniająo, że major 
W iktor zmuszony był przyrzec Antoniewiczowi 
odszkodowanie za wystąpienie ze spółki.

Godzina 1 z południa; rozprawa trw a da
lej. Potrw a ona wogóle trzy  dni,

* *

Kraków, 24 ozerwoa.
(„Dobroczynna“ mtodziei przed sądem).

Obwiniony Edward Mnrdzyński zeznawał iden
tycznie z poprzednio przesłuchiwanym Wiluszem. 
Twierdził mianowicie, że miał zamiar urządzić wie
czorki, a nie spełnił zamiaru tylko dlatego, że 
pieniądze się rozeszły. Odroczył więc na grudzień 
koncert, wyznaczony poprzednio na październik, a 
gdy i tego terminu dotrzymać nie mógł, chciał się 
„zrehabilitować" urządzeniem rautn fiołkowego.

Trzeoi obwiniony Jasnos tłómaczy się, że z 
powodu nagłego pogorszenia się stosunków mate
rialnych rodziców musiał przerwać nauki i pozo
stał bez utrzymania. Wówozas na propozycyę Wi- 
lusza i Murdzyńskiego sprzedawał z nimi progra
my wieczorków, będąc przekonanym, że zobowią
zania zostaną dopełnione.

Zeznania świadków obracały się przeważnie 
w jednem kole, mianowicie ile kto kupił progra
mów na zapowiedziana wieczorki, ile za nie zapła
cił etc. Najwięcej charakterystyczne było zeznanie 
świadka Władysława Sokolskiego, egzekutora po
datkowego w Skawinie. Jest on krewnym Jasnosa 
i pod przysięgą zeznał, że obw. Jasnos znajdował się 
chwilowo w bardzo trndnem położeniu i nie miał 
źadnyoh środków na mieszkanie i utrzymanie.

Po wywodach oskatźycieU i obrońców nie
którzy sędziowie przysięgli nie ohcąo do ostatka 
demoralizować tych młodych lndzi przez oddanie 
ich do kryminału, orzekli 6-ciu głosami, że oni są 
niewinni, a wskutek tego trybunał wydał wyrok 
uniewinniający ich od winy i kary.

Mały feljeton.
Nie znam clę...

Nie znam cię lecz wiem, że mi jesteś siostrą 
I żyjesz w cichej, nienazwanej stronie...
Nocą, gdy głowa w bezsenności płonie,
Ja cię przeczuwam, juko prawdę ostrą...

Dusze się nasze bratają tajemnie
Wzajemnych przeczuć najcichszą rozmową-------
I znane nam jest wspólnych myśli słowo,
Nic w d isz&ch nassyoh nie żyje daremnie...

Znam tajemnice głębi duszy twojej :
Twych sennyoh rojeń przedziwną zawiłość, 
Ciepły dreszcz łona na przeczutą miłość 
I myśl o śnionej dla ducha ostoi...

Przeczuwam istnośó twą, jak prawdę ostrą, 
Choć żyjesz w stronie dalekiej ogromnie...
Idę do ciebie, a ty idziesz do mnie,
Bom tobie bratem, ty mi jesteś siostrą...

Jan Huslcow8ki.

KRONIKA.
Lwów, 25 ozerwca.

Morde stwo na tle polltycznem. Ze Sko-
lego donoszą nam: Wozoraj miał się tu odbyć
zjazd Sokołów lwowskich i w tym celu przygoto
wano boisko dla ćwiczeń gimnastyczny oh i ozdo
biono je bramą trynmfalną. Gdy się rozeszła wieść 
śe chłopi okoliczni zamierzają w nooy zburzyć bra
mę i boisko, postawiono na noc wartownika. Rze- 
czywiśoie też zjawiła się w nooy gromada ohłopów 
z piłami i siekierami i usiłowała wykonać zamie
rzone zniszczenie. Nie wiadomo, czyludsie ci prsy- 
szli już z zamiarem zamordowania wartownika, 
czy też wywiązała się dopiero bójka, gdy warto
wnik starał się ich robocie przeszkodzić, — skoń
czyło się jednak na tem, ie  go zabito siekierami i 
wrzucono do studni. Zrana doniósł arendarz z po
bliskiej karczmy iandarmeryi o tem, a ta rozpo
częła natychmiast śledztwo i aresztowała ohłopów 
podejrzanych o wykonanie zbrodni.

Sytuaoya w Buczaokiem staje się tak groźną,
że tamtejsze starostwo udało się do namiestniotwa z 
prośbą o wzmożenie liczby wojska w tym powieoie. 
Wskutek tego wysłano w sobotę pół batalionu 80 
pp, ze Lwowa do Buozacza.

Mianowania. Minister sprawiedliwości prze
niósł zastępoę prokuratora państwa dra Stanisława 
Szymonowiosa z Kołomyi do Lwowa, oraz zamia
nował zastępcami prokuratora państwa adjnnktów 
sądowych Teodora Roiankowskiego z Chodorowa 
we Lwowie i Maryana Ostrowskiego z Halicza do 
Kołomyi.

Minister spraw wewnętrznych zamianował 
w dyrekcyi policyi we Lwowie starszego komisa
rza Ludwika Milskiego radzcą polioyi, komisarzy 
Rudolfa Rappla i Stefana Sirnkiewioza starszymi 
komisarzami, konoepistów Mikołaja Łękawskitgo 
i Adat.a Smółkę komisarzami polioyi.

Terror ruskich radykałów. Niektóre pisma 
lwowskie otrzymały z Rohatyńskiego i z Bobre- 
ckiego doniesienia o gwałtach, jakich się tam do
puszczają ruscy radykali na tych robotnikach, któ
rzy nie chcą strejkowaó. Doniesienia te powtarza
my tu na odpowiedzialność owych pism. I tak z Ro 
hatyńekiego donoszą do Gazety narodowej, ie  na 
skutek urządzonego w Bursztynie w zeszłym mie
siącu poufnego zgromadzenia przez trzech rnskich 
xięiy: Petryckiego, Pryataja i Pełsńskiego, w oelu 
■organizowania komitetów strejkowych po wsiach, 
wybuchły teraz w wielu gminach tego powiatu 
strejki rolne. Najpotężniej przedstawia się strejk 
w Kołoklinie, gdzie jest proboszczem x. Petrycki. 
Tam diak i drugi jakiś zaufany pomocnik ziędza 
Petryckiego, chłop Wasyl Kały na, roznosili kartki 
po chatach, że na robotę do dworu nie wolno cho
dzić. Parobcy zaś dworscy oświadozyli właśoioie- 
lowi, że służbę zmuszeni są porzucić, bo x. Petry
cki zawołał ich do siebie i kaził odejść z dworu 
pod groźbą, że inaczej zasądzi każdego tymczaso
wo na 5 złr. kary. Jakkolwiek te ksry ofiarował 
się chlebodawca sam zapłacić, pozostało na folwar
ku tylko dwóch parobków. Nadmienić trzeba, że 
prawa ręka x. Petryckiego, Wasyl Kałyna, który 
na wiecach najwięcej wrogo przemawia przeciw 
Polakom, dostaje z Rady powiatowej rohatyńskiej 
polskie stypendy.um na utrzymanie swyoh synów 
w szkołach

Gdzie Indzie opierają się i z obawy przed 
utratą zarobku, lub też z powodu przyjacielskich 
stosunków z dworem chcą pójść na robotę, tam pro
wodyrzy radykałów ruskioh używają gwałtów, które 
jak dotychczas, uchodzą im całkiem bezkarnie. I  tak 
w Kurowie i w Samkach parobkom dworskim i 
tym, którzy wychodzili na robotę, pokoszo o w no
oy zboża, a nawet ogrody poniszczono. Ma się ro
zumieć, sprawcy są niewyślsdzeni, bo ich też zre
sztą żadna władza nie sznka.

Organizatorowie strejków posuwają Bię w swej 
gorliwości dalej jeszcze, bo nagadają na lndzi wra- 
oająoych od praoy. I tak przed paru dniami, kiedy 
sprowadzeni do Demianowa (gdzie jest strejk) ro 
botnicy z sąsiednioh wsi wracali do domów na 
farach dworskioh, wypadli na nioh ukryei w zbożu 
napastnicy i obili ich drągami i kamieniami tak 
silnie, śe aż ich opatrywać mnsiał lekarz z Bur- 
sztyna. Napastnicy uszli beskarnie, a organiaacya 
strejkowa osiągnęła cel, gdyż nazajutrz nikt nie 
stanął do robot/ w Demianowie, gdyż nikt nie chciał 
narażać zdrowia lnb nawet życia.

Z Bobreckiego zaś piszą do Dziennika pol
skiego :

W ostatnim numerze krakowskiego Świata 
słowiańskiego, pisma ze wszystkich słowiańskich 
może najprzychylniej usposobionego dla spraw rn 
skich, postawiono i pozostawiono bez odpowiedzi 
pytanie, jak „Komitet narodny" roznmie rzuconą 
ogólnikowo groźbę odwołania się do woli ludu. Po
zwolę sobie jui dziś uohylió nieco tajemniczy rą
bek, jaki grośbę ową osłania — gdyż mam pewne 
dane, jak to wyglądać będzie.

Spostrzeżenia swe czerpię z granic powiatu 
bobreckiego, gdzie z&ledwo dzięki nadzwyczajnie 
taktownemu, bezstronnemu i energicznemu postępo
waniu p. Grodziokiego, kierownika starostwa, udało 
się załagodzić zarzewia strejków, równocześnie na 
wielu punktach wybuchających. Wedle zebranych 
przeżeranie spostrzeżeń, ta wola ludu objawiać się 
ma w prześladowaniu i niszczeniu dobytku i mie
nia tych, którzy nie ohoą słnehać naozelnej komen
dy i stają do roboty na obszarze dworskim. Wi
działem starego zagrodnika z Koonrowa Martyna 
Burego, jak z płaczem skarżył się, iż za to, że ro 
bił na dworakiem, wydarto mn w nocy doszczętnie 
jedyne dwa zagonki ziemniaków, które go przez 
przednówek żywić miały. W Horodysławicach za tę 
samą „zbrodnię zarobkowania na dworakiem*, wy
bito szyby Iwanowi Kitowi i Hawryle Gulowate- 
mu, w Romanowie bardzo porządnemu gospodarzo
wi, Michałowi Czechowi skoszono nocą łąkę i wy
bito z ramami okna.

Opróoz tego jakiś komitet rewolucyjny (bojo* 
wyj fond) porozsyłał do ludzi, którzy widząc, że 
wobeo klęsk atmosferycznych grozi rok ciężki, że 
w takich warnnkaoh strejkowanie, to klęska jeszcze 
większa — jęli się do praoy — wyroki śmierci.

Tak wygląda wola ludu I 
Towarzystwo kolonii wakaoyjnych dla 

dziewcząt wysyła tego roku, jak od szeregu lat, 
■naozną liczbę ubogich dziewcząt na świeże powie
trze. Z powodu jednak, ie  liczba sgł&asającyoh się 
jest tak wielka, iż nie będzie można uwzględnić 
wszystkieh podań, zwraoa się Towarzystwo do spo
łeozeństwa z gorąoą prośbą o poparoie, a w szcze
gólności do mieszkającyoh na wsi s prośbą o przyj
mowanie dziewczątek do siebie na czaa wakacyjny, 
t. j. od 17 lipoa do dnia 80 sierpnia.

Ubiegłego roku bawiła znaczna liozba dziew
cząt w domach prywatnych, a mianowicie u Pp. 
Biesiadeokioh w Gorajowieach, n p. Jana Eibla 
w Trośoiańcu małym, u p. Kellermanowej w Kań
czudze, n pp. Łastawieokioh w Lipniku, Smiałow- 
skich w Hordyni i Wolskich w Siomianowej. Ze
wsząd powróciły dzieoi wzmocnione, rumiane, i we
sołe, wszędzie doznawały opieki prawdziwie rodzi
cielskiej.

Wszystkim tym szlachetnym i tak ofiarnie 
Towarzystwu z pomooą śpieszącym rodzinom szle 
Wydział raz jeszoze gorące wyrazy podzięki.

Towarzystwo śywi nadzieję, ie  i w tym rokn - 
niejeden zaony dom otworzy gościnnie swe podwoje 
na przyjęoie biednych dziatek.

Wydział zwraca się do wszystkich tyob, któ' 
rzy odczuwają cudzą niedolę, dla których poza cia- 
snem kołem osobiśtyoh spraw i interesów istnieją 
jeszcze rozległe i dalekie horyzonty, — którzy 
prócz miłości najbliższych znają jeszcze wielkie u 
koohanie całej ludzkości, a zwłaszcza tej jej oeęści, 
która tak bardzo potrzebuje miłości, i to miłości 
ofiarnej, ozynnej, wytrwałej i pełnej poświęcenia!

Łaskawe zgłoszenia przesyłać należy na rjoe 
p. Zofii Bylickiej, ul. Bielowskiego 1. 5, lub p. Fe- 
lioyi Węolewskiej, ul. Długosza 1. 87.

Bł. p. dr. Emil Byk, adwokat krajowy we 
Lwowie, poseł do Rady państwa z brodzkiej izby 
handlowej, członek lwowskiej rady miejskiej, pre
zes zboru izraeliebiego we 1 wowie, właścioie) dóbr 
Pustomyty, pod Lwowem, umsrł w sobotę po po 
łudniu w WiedHiu na anewrjzm serca, Zmarły był 
przsd laty zwolennikiem kierunku germanofilekie" 
go wśród izraelitów, stał wtedy w bliskich stosun
kach z centralistami wiedeńskimi, a dla propago
wania swoich przekonań oentralistyczno-memieokich, 
założył i redagował sam niemieohi dziennik we 
Lwowie p. t . : „Der Izraelitu, jakotei zorganizo
wał stowarzyszenie izraeliokie „szomer izrael". Nie
bawem jednak przekonał się, śe żydzi, mieszkając 
wśród społeozeństwa polskiego, mogą prosperować 
i do wyższych celów dąiyć jedynie tylko przez zla
nie się z tem społeczeństwem, przyjęcie jego języ
ka i jego politycznych ideałów, jeżeli zaś zatrzy- 
mają język obcy dla całego narodu, a ideały swoje 
polityczne lokować będą poza granicami kraj u, to 
będą uważani za żywioł obcy, niesympatyczny, na
wet wstrętny i traktowani gorzej niż cudzoziemcy, 
bo tak, jak się trakt zje wrogów.

Przyszedłszy do tego przekonania, miał dr. 
Byk odwagę śmiało się przyznać do tego, że zmie
nił swe zapatrywania, a z gorliwością, która go 
zawsze cechowała w służbie publicznej, począł pra
cować nad asymilacją żydów. I na tem polu położył 
on niespożyte zasługi. Jako człowiek rozumny nale
żał we wszystkich instytuoyach, w których zasiadał, 
do obozu konserwatywnego, a jako pracowity obar
czany był nieraz trudnymi referatami. Wywiązy
wał się z powierzonych mu prac zawsze bardzo 
sumiennie. Cześć jego pamięci/

Zmarły ożeniony był z Żanetą z Rothringe- 
rów. Dzieci nie miał.

Z galioyjaklego Towarzyatwa muzyczny 
go. Orkiestry krajowe (teatrów polskioh i ruskich, 
zakładów kąpielowych i zdrojowisk, kapele wojsko
we) uzupełniają breki w szsregaoh swych człon
ków, niemal wyłącznie obcokrajowcami. Biłyteozę- 
sto zbyt drogie, jak na nasze stoRunki, wywożą co- 
tooznie poważne kwoty majątku krajowego za gra
nicę, lub, zostawszy u nas stale, zabierają ohleb tym, 
którzy go potrzebują, a którzy mieliby doń praw •, 
gdyby postarano się o ich wykształcenie. Koniecz
nem przeto umożliwić tym z młodzieży naszej, któ
rzy cznją powołanie do zawodu muzyka orkiestro
wego, naukę przez stworzenie fachowej szkoły i tą 
drogą zapewnić im przyszłość.

Już pierwszą korzyśoią dla fachowych uczniów 
szkoły instrumentów orkiestrowych będzie, że obo*
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wiązek służby wojskowej spełnią jako członkowie 
muzyki wojskowej gdzie warnnki łatwiejsze niż w 
oddziale i zerobek dodatkowy nieraz euLCzny. Dal
sze korzyści popłyną nietylko z potrzebowania 
orkiestr krajowych, ale i orkiestr ne Węgrzech w 
całej Rosyi i Polsce, skąd gal. Towarzystwo mu
zyczne otrzymywało ni jjudnokrotnie odezwy z proś
bą o przysłanie ukończonych uczniów klasy instru 
mentalnej.

Młodzież wykształcona muzycznie znalazłaby 
tam dostatni kawałek ehleba, zwłaszczr gdy przyj
mie s.ę jako pewnik, że muzyk orkieetralny dobrze 
wykształcony, a przytem uczciwy znajdzie wszędzie 
na całym świecie stanowisko stosownie do stopnia 
zdolności i wykształcenia mniej lub więcej za
szczytne.

Zwały wsr.y to, rozpisuje gal. Towarzystwo mu
zyczne niniejszem koi ars dia zamierzających po
święcić się fachowo nauce gry na instrumentach 
dętych: flecie, oboju, klarnecie, fagocie, waltorni, 
trąbie (fligelhornie) puzonie, tud-sież kotłach.

Zgłoszenia kandydatów, a względnie podania
0 przyjęcie, na jedno z 16 miejsc bezpłatnej nauki 
(po 2 względnie 8 na każdym instrumencie) dla 
uczniów niezamożnych przyjmuje kancelarya Kon- 
serwatoryum gal Towarzystwa muzycznego we Lwo
wie do 6 .Trześnia b. r. włącznie.

Przy zgłoszeniu okazać należy 1) metrykę 
urodzenia, 2) św.adectwo ukończeni t conąjmniej 4 
klasy normalnej, 8) przy podaniach o przyjęcie do 
bezpłatnej nauki świadeotwo ubóstwa.

Uczniowie, którzyby się zgłosili i wykazali 
uzdolnienie do pobierania nanki, pizedłof-ą rewers, 
mocą któ. ego rodzice lub opiekunowie zobowiążą 
się utrzymywać ich przez całj czas pobytu w szko
le i do złożenia kaacyi, zwraoaluej po ukończeniu 
konserwatoryum.

Wiek przepirany: nieprzekroczony 15 roi ży
cia. Nauka trwać będzie lat 6 (na *otłach rok je
den); po jej ukończeniu uczniowie otr»ymują dy
plom, umożliwiający im objęcie posad członków 
orkiestry

Wykształcenie obejmie obok gry na jednym 
z wymienionych instrumentów, także dodatkowo: 
śpiew choralnyi gre na fortepianie, tudzież przed
mioty teoretyczne, (zasady muzyki, harmonię, hi
storyk), dla zdolniejszych kortrapurkt, kompozycja
1 instrumentacya, tnd iież czytanie partytur i dy
rygowanie.

Ponadto nczniowie będą obowiązani nzupełuić 
swe wykształcenie ogolno przez ukończenie szkoły 
wydziałowej lnb niższej szkoły średniej.

Komitet wystawy Grottgerowskfej zakuń- 
ezył już swoje czynności i odesłał obrazy właści
cielom. Księgarnia H Altenberga, której staraniem 
i kosztem odbyła się wystawa, wręo-yła komite
towi kwotę 1.200 koron, z której 500 koron od
dano p inu prezydentowi Michalskiemu do jego roz
porządzenia, zaś 700 koron posłano do dyrekoyi 
akademii Sztuk pięknych, jako jeduora-iowy zasiłek 
dla ucznia tej akademii.

Zdanie polityka amerykańskiego o dumie.
Przywódzoa stronnictwu demokratycznego w Nowym 
Jorku i podobno przyszły prezydent Stanów Zje
dnoczonych, p. Wiliam Bryan zatrzymał się w 
przejeździć do Sztokholmu w Petersburgu, gdzie 
był kilka razy na posiedzeniu dumy. Jakie wyro 
bił sobie zdi.nie o tern ciele prawodawczem, najle
piej można poznać ze słów wypowiedzianych do 
polskiego posła lir. Józefa Potockiego. W  trakcie 
rozmowy hr. Potocki zaznaczył był, żn stoi na zu
pełnie przeciwnem stanowisku, aniżeli on. Ja je
stem konserwatystą — mówił — a pan ladybałem*. 
Na to udparł p. Brytu z uśmiechem: „Tak, jestem 
radykałem, ale ja i moje stronnictwo nie stawiamy 
tak radykalnych i daleko idąuych projektów, jak 
wasza duma. T a k  r a d y k a l n e g o  c i a ł a  pra-  
w o d a w c z e g o  w ż y c i u  m e j e m  n i e  w i 
d z i  a ł e  mu.

Zapewne w ten sam sposób oceniał dumę po
lityk amerykański w rozmowie z dziennikarzami 
rosyjskimi. Tymczasem oni rozpisują się v swoich 
dziennikach, że amerykański polityk „jest zdumiony 
i olśniony parlamentaryzmem rosyjsuim, który pod 
wieln względami może być szkołą dla działaczy 
politycznych Ear„py i Ameryki*.

Dobre lozumieme o sobie jest połową szczę
ścia — nówi przysłowie. Widooznie Rosyauie po
siadają tę połowę szczęśula.

Korkurs na dwa stypenaya, każde po 2.000 
koron rocznie, z fundacyi utworzonej ze składek 
całego kraju ku uczczeniu 26-ej rocznicy wstąpie
nia na tron Cesarza Franciszka Józefa I, rozpisuje 
Wydział krajowy we Lwowie. Ubiegać eię mogą 
o te stypendya młodnieńoy urodzeni w Galicyi, któ
rzy z celującym postępem ukończyli w kraju stu- 
dya w jednym z uniwersytetów, w politechnice, lub 
v. akademii sztuk pięknych i pragną wyjechać za
granicę dla wyżbzego wykształcenia się w obranym 
zawodzie. Podania do 2 sierpnia.

Przbchowywcnle pakunków w gardero
bach kolejowyoh. Rozporządzeniem ministerstwa 
kolei żelaznych z dnia 7 maja b i. wchodzą w ży
cie z dniem 1. lipca b. r. odmienne postanowienia 
co do przechowania paaunków w p rderobach na 
większych staoyach kolejowych.

Dotychczas mógł podróżny oddać swój paku
nek do tymozasowego przechowania w garderobie 
kolejowej za stałą opłatą beti odr owiedzialności i a- 
rządu kolejowego, od 1 lipca zaś będzie Barząd ko
lejowy odpowiedzialnym za pakunki oddane do tym
czasowego przechowania w garderobie, jednakowoż 
pod nasttjpująoemi ograniczeniam i: a) Wykluozone 
będą od przechowywania w garderobach kolejowych 
pieniądze, pap;ery wartościowe, kosztowności i przed 
mioty sztuki. Za nbran'a lab okrycia odpowiada 
zarząd kolejowy tylko w tym wypadku, jeżeli zo
staną osobno oddane do przechowania, b) Na wy
padek Zagubienia lub uszkod «nia pakunków cdćU- 
nyob do przechowania, zwróJ zarząd kolejowy po 
sprawdzeniu sikody tytułem odrzkodou auia za każ
dy pakunek ntjwyżej 100 koron, c) Pakunki mo
gą być przechowane w garderobach kolejowych do 
8 dni, powyż zas tego czasu, tylko na wyraźne 
żądanie dotyczącej partyi. d) Należytośó za prze
chowanie pakunków wynosi w pierwszych o dniach 
10 h,, a w delsr.ych dniach 20 b. od sztuki dzien
nie. e) Na dowód oddania pakunku do przechowa
nia wydawane będą poświadczenia.

Zamach samobójczy. W sobotę popołnd ,iu 
przybył do lokaln ekspozytury policyjnej na Gró- 
deokiem, Karol P„ były dyetaryucz dyrekoyi skar
bu, liczący lat 24 i oświadczył polioyantowi, że 
I>r*ys*edł tam odpocząć, bo jest bardzo zmęcz ny. 
P< chwili rnnął na łóżko polieyanta, a * piersi 
poczęła się mu dobywać krew. Wezwane pogoto
wie ratunkowe stu ierdziło ranę w okolicy serca, 
zadaną nożem Nieszczęśliwy człowiek podał, że 
przebił się sam noŻ6m w zamiarze potbawienir. się 
życia, a uo-ymł to parkanem realności przy ul. 
Gródeokiej 1. 42 a), ■ powoda nędzy, albowiem
od trzech ęcy był bez pos-dy i mimo obie
tnic, nie mógł jej otrzymać Przez naruszenie tęt
nicy nastąpił cnLozny upływ krwi, skutkiem czego 
etan zdrowia P. jest bardzo groźny. Pogotowie od
wiozło go do szpitala.

Nanad na Teodora Choińskiego. Ż W a r 

szawy donoszą, że we ozwartek pięciu ludzi napa
dło na znanego pisarza Teodora Jeske-Choińskiego, 
gdy wychodził z redatcyi Stówa. Napastnicy na- 
Sywająe go szpiegiem, oświadczyli, że muszą się z 
n.m rozprawić. Równocześnie podjechał przed re- 
dakoyę wydawca Ziarna p. Nicz, który wytłóma- 
ozył napastnikom, jakie jest stanowisko społeczne p. 
Choińnkiego. Wówczas jeden z napastników przyj
rzawszy się p. Choińskiemu badawczo, wyrzekł:
,przepraszam* i wrar z kolegami ulotnił się. 0-  

kazoło bię, że p. CLoiński o mało co nie padł ofia
rą pomyłki wykonawców wyroku jednego z komi
tetów socjalistycznych.

Ulgi kolejowe dla dzieci szkolnych. Mi
nisterstwo kolei żelaznych wprowadziło z natych
miastową ważnością opróoz już istniejących zniżek 
taryfowych, następujące ułatwienia dla wyc.eczek 
szkolnycn, a mianowicie: a) dwoje dzieci poniżej
lat 10, może jechać za opłatą połowy biletu; 
b) przy wycieczkach szkół ludowyoh i wydziało
wych przewozi się na każdyoh 10 nczniów lub u- 
ozenic, biorących udział w wycieczce szkolnej, je- 
d u ago ubogiego noznia lub aozenicę tam i z po
wrotem bezpłatnie.

Postanowienia te nie mają atoli zastopowania 
na kolejach lokalnych pozostających w zarządzie 
państwa, jak Lwów-Bełzec, Lwów-Kleparów Jawo
rów, Przeworsl (Bacnórz)-Dynów oraz Nowy Łup
ków-Cisną. Kierownicy szkół ludowyoh i wydzia
łowych mają w pisemnych zgłoszeniach wycieczek 
wymienić imiona i nazwiska tych nczniów, którzy 
maję byó przewiezieni bezpłatnie z tytnłn nbóstwa, 
i podać równocześnie imiona i nazwiska,1 or: z za 
wód rodziców, względnie osób, które mają poruózo- 
ną opiekę nad temi dziećmi. Zgłoszenia nulezy przed 
kładaó najpóźniej 24 godzin przed zamierzonym 
wyjazdem do tej sti-cj i koleje wej, z której wycieoz- 
ka ma wyruszyć. Celem ułatwienia p-zewozu dzieci 
niżej lat 10 należy liczbę ich osobno podawać.

Samobójstwo. Na bruk dziedzińca realności 
przy ul. Bartosza Głowackiego 1. 10 skoczyła w so
botę w południe z balkonn Tl piętra Helena Ka
mińska, córka fui keyonaryusza miejskich wodocią
gów, lioząca 23 lat. Śmierć nastąpiła na miejson 
wskutek pęknięcia czaszki i wewnętrznego krwoto
ku. Powodem samobójstwa jest prawdopodobnie 
meszczęśliwa miłość. Idąo schodami na dragi > pię
tro, tuż przed odebraniem sobie źyoia, spotkał* się 
denatka na I piętrze z swoją serdeczną przyjaciół
ką, do której uśmiechnęła się, poczem poszła dalej 
i w chwilę potem rzuciła się na bruk.

Anglik o Poznaniu W Daily Mail, jednem 
z najbardziej pocnytnych pism angielskich, pojawił 
się tymi dniami barwny opis Poznania. Artykuł, 
napisany z wielką dla Polaków sympatyą, odzna
cza się dokładną znajomością stosunków i infor
muje społeozeństwo angielskie o stanie poLkicgo 
źyoia narodowego w W. Ks. Poonańskiem.

„Poznań robi — pisze autor — wrażenie mia
sta milczącego, smutnego. Nu każdym kroku widać 
żołnierzy i oficerów, brzęczących szablami, wszę
dzie widać cechę pruską, siłą narzuconą. 4.16 Po
znań jest mmatem nawet róś polrkiem i zawsze 
polakiem pozostanie. Nie zda się na nic bagnet 
pruski, ani nciemiężenie, jakiego dotąd śWiit nie 
widział. Twarze Polał ów mają wyraz piękny i 
subtelny Buohy ich są szybkie, głos muzykalny. 
Naród o szlachetnych rysaoh. A jak piękny jest 
dźwięk ioh mowy Po dłniszem słuchaniu języka 
niemieokiego, język polski sprawia dla ueha praw
dziwą przyjemność. Mowa jest płynna i dźwięczna.

W teatr** grano sztukę, przerobioną z powie- 
śoi Sienkiewicza: na scenie przesuwały cię malo
wnicze obrazy z życia polskiego, z czasów wojen 
kozackich Aktorzy grali z zapałem i świadomością 
ważnej swej misyi patryotycznej. Tec.tr poznański 
ma p idtrzymywaó siły polskie, gnębione bagnetem 
i kul1:. Artyści weszli między roć°ków a brutalną 
siłę praską. W tym małym teatrze było więcej si
ły, niż w potężnych fortach, otaczi jącyoh wień
cem miasto*.

Dodać należy, że i ntor artyknłn, Bart Ken
nedy, zajmuje w prasie angielskiej wybitne miejsce.

Szparagi. Sezon separegów ma się jnż ku 
schyłkowi. Szkoda wielka, że trwa on tak krótko, 
gdyż jak hygiena kulinarna twierdzi, szparag jest 
jedną z najzdrowszych jarzyn; ma broohę białka, 
dnio soli odiywozych i owe nadające szparagom 
właściwy smak snbstaroye żywiczne, które działają 
podobno pobudzaiąoo na cały ustrój, Niestety, ho
dowla szparagów jest dość kosztowna i nie zawsze 
udaje się, siąd też cena tej wyDornej jarzyny jest 
woale wysoka.

Nie dzisiejsze zaś dopiero pokolenia poznały 
się na smakowitości szparaga. Jeden z obr izkow 
zdobiących wnętrze grobo *ca w piramidzie Sagga- 
rah (z czasów V. dynastyi, a więo z epoki 8666 
do 8888 przed Chrystusem) poświęcił starożytny 
artysta szparagami ataro-egipskiej. Co najmu, oj 
więo już na 4000 lat przed naszą erą pojt wiały się 
szpa agi na biesiadnych stołaoh. PrawdopodoDnie 
w Egipcie zaznajomili się z nimi Grecy. Diosko- 
rides <■ Auab*rzus (około rokn 50 prsed Cńr.) za
chwala tę jarzj nę, podnosząo, że ułatwia ona tra
wienie, zmieszana z białem winem uśmierza tól w 
nerkach, a gotowana lub pieczona, leczy biegu kę. 
Pliniusz (w I. w. po Chr.) podaje dokładne prze
pisy dla chcących hodować szparag-, prsyczem lru - 
waża: „Przyroda stworzyła daiki szparag, by hazdy 
mógł baę nirn pożywić; lecz, o dziwo, obecnie ma
my tuczone szparagi, których trzy sztuki w Ra
wennie idzie na fant. O, przedziwna pożądliwości 
iakomców 1“ Ten sam Pliniusz twierdzi, że woda, 
w której gotowano szparagi, wybornym jest środ
kiem przeciw skutkom ukąszenia żmii, a t .k ie  koi 
ból zębów. Wedle niego wystarczy pomazać się 
Si paragiem, umoczonym w oliwie, aby ustrzedz się 
od ukąszenia pszczół. Poeta rzymski Martialis prny 
stnaje pierwszeństwo szparagom dzikim.

Rzymianie poznali, że szparag posiada sub- 
stanoye łatwo rozpnszozalne, że więc gotowany za 
długo traci smak właściwy. Wedle Syetoniusza, 
cesarz Augustus, nakazi jąc pośpiech, zwykł był 
mawiać: „Zrób to, zanlir ugotuje się szparag1". 
Dodać jeszcze wyp.ida, źe wedle greckiego mitu, 
Persefona ukrywa eię w zaroślach szparagów, a 
Beooi podług żwmleotwa Plutarcha, przystrajali 
skronie panny młodej gałązkami szparagów.

Sama naewa szparaga asparagos jeBt £reck& 
i pochodzi od spargao sterczę. Wykwintni Ateń- 
ozycy przetworzyli tę nazwę na aspkerge, co na
stępnie gramatykom starożytnym dało powód do 
długich walk o to, czy ma się pisać asparagus, 
czy też aspharagus. Echo mj przechowuje eię aż 
do Galena (181 dc 201 po Chrystusie, który za
uważa, iż jako lekarzowi kwestya „p“, czy „ph11, 
jest mu oboiętną, a ważne dlań tylko to, że szpa
rag znakomicie działa na żołądek.

W wiekach średnich Lodowano szparagi je
dynie w południowej Europie. Stamtąd przedostał 
się szparag do Europy środkowej, gdzie już w wie
ku XVI obznajomiono się z jego hodowlą. Anglia 
af do połowy w. XVII sprowadzała szparagi z Ho- 
landyi. W stanie dzikim porasta obecnie szparag 
stepy wschodniej Europy i zachodniej A*yi. Słniy 
on tam za paszę bydłu. W sztucznej hodowli ezpa- 

’ ragów rej wodzi Francya Podobno też nigdzie le-

pioi nie umieją gotować szparagów, jak we Fran- 
cyi. Jadają je tam w etanit nawpół twardym je
szcze, z prjyprawą spccyalnego sosu.

Temperatura dnia 22 czerwca o goaz. 7mej 
rano wynosiła : w Galicyi zrohodriej - f  19, we Lwo
wie 4  17, w Tarnopolu -j-18,w Czermowcach -f-17, 
W Wiedmn 17, w Saioburgn -j-16, w Gracu 17, 
W Pradze-j-17, w TryeScie 4 “21, w Abbazyi -{-21, 
w Ragusie —J-23, w Budaj eszcie -{—19, w Berli
n ie -{-18, w Hamburgu-{ 16 w Monachium 4-15, 
w Zury ku —|—1&, w Genewie -{17, w Lugv.io -f-19, 
w Anglii -{ 16, w Paryiu -{-16, w Biarritz -{- \9 , 
w Nizzy -{'24. w północnych Włoszech -{-22, 
we Florcneyi -{2 3 , w Rzymie -{-20,, w Neapolu 
-{-21, w Palermo 4- 2? w Madrycie -j-19, w Szrok- 
holn + 17 , w Petersburgu —J- 14, w Wilnie -{-16, 
w Warszawie -{-17, w Moskwie -}- 13, w Kijowie 
4-18, w Odessie -{-21, w Serajewie -{-17, w Belgra
dzie-{-19, w Uiikareszcie 4 -21, w Sofii-{-18, w Kon
stantynopolu -{-22, w AtenacL -j-22. (Temperatura 
według Celsmsza).

Zachmurzenie ogólne w oałej Europie, deszcz* 
burze, zwłaszcza w Dolnej Ąuśtsmi pogoda w 

HiszpLnii, w Południowych Włoszech i na Półwy  ̂
spie Bałkańskim, gdzie też panują wielkie upały.

Stan powietrza T o g. 7 rano 4  14 B. 
w poł, -{- 16 S- Bar. 767. fazie w górę. Deszcz 
od czasn do czasu.

Vi* re&tauracyl lwowskiej
Ooś6. Co to znaczy? Wczoraj obstalowałem 

rosbiff, dziś rieozeń huzarską — podano mi zupeł
nie to samo. Najmniejszej nie widzę różnicy,

‘jarśon  Przepraszam, różnica istnieje: przy 
rosbifie kartofle kładą się z prawej strony, a przy 
pieczeni huzarskiej — z lewej.

Nowoczesne wymagania.
Dyrektor teatru do ant:ra dramatyc*nego.' — 

Bardzo mi przykro, ale nie mogę przyjąć pańskie
go dramatu. Przedstawiasz pan w nim tylko lndzi 
normalnyoh, a publ.eznoeó tego nie lubi.

Odpowiedzi Redakcyi. Wielm^śny Pan Jó
zef Kwiatkowski rzeźbiarz we Lwowie, Nie może
my zalecić Panu do prennmero »ani żadnego pi
sma polskiego w Nowym Jorku, gdyż ten nieszczę
śliwy tygodnik polski, który tam wychodzi, poja
wia się bardzo nieregula-nie, natomiast możemy 
zalecić prenumerowanie Dziennika Chicagosku?go 
Jest to pismo starannie i dobrze redagowane, a 
wychodzi reęularnie. W Chicago jest o wiele 
liozniejsza kolonia poi tka, aniżeli w Newym Jor „a, 
stąd też i publicystyka polska stoi w Chicago na 
wyższ/m poziomie.

Reprezentaoya izraeiiokiej gminy wyzna
niowej we Lwowie zawiadamia o zgonie swego 
długoletniego, około dobra tutejsze, gminy wyzna
niowej i ogółu żydów galicyjskioh wiolce zasłużo
nego prezesi-, dra Emila Byka, posłt do Bady D ań 
stwa, wiceprezesa tutejszej Izby adwokackiej, rad
nego miasta Lwowa i t. d. i zaprasza na obrzęd 
pogrzebowy, który się odbędzie we ozwartek, 28 
czerwca o godzinie 4 ej po południu z gmachu Zbo
ru rzebukiego, ulica Bernsteina.

Wi-dfotriska i koncerty,
Reportuar taatru lwowskiego Dziś: „Vi- 

ceadmirał,“ operetki* T. Zella i B. Genó’ego. — 
We wtorek „Złote ruro,tt dramat Przybyszewskiego. 
We środę „Pan Dam_iy,“ komedya J. Bliiińskiego.

Repertuar uatru krakowskiego. W ponie
działek „Dyabeł Jasieński A.Nowacf jńskiego, We 
wtorek „Rewizor z Petersburga*4 N Gogoia. We 
środę „Oj miociy, m'odyu Al. hr. 1'redrj (syna). — 
We czwartek BXiądz Marek“ J. Słowackiego. — 
W piątek o 8-iej „Kościuszko pod „Racławicami* 
W. Lasoty, o 7-«j „Warszawianka* Wyspiańskie
go i „Konfederaci Batocy* Mickiewicza. W sobotę 
„Wesele* W/spiańikiego. W niedziel „Halka,* 
opera Moniuszki (lwowski teatr dyr. Hellera).

'olossaum Hermanów. Od 16 do 80 czerw- 
za. Wielki balet „Bebel* ze współudziałem 80 onób, 
— Gobson, człowiek chodzący na głowie. — Les 
8 Harris, atletyczni żonglerzy. 9 sensacyjnych no
wości, W niedzielę i święta dwa przedstawienia: 
o godz. 4 i 8.

Literatura i sztuka.
Now i książki.
Franciszek Morawski. 2 zachodnich kresów*.

Szkice i rozpatrywania. Kraków. Czcionkami dru
hami Czasu. 1906. Stronic 412.

Kfiiążka ta obejmuje dwadzieścia sześć szki
ców i opowiadań, w któryon autor z niezwykłym 
talertem, a priytem z wielką prostotą, przedsta
wia n.m obraz zapasów, jakie rodacy nasi toczą z 
uc iskiem Niemców w Wielkopolace, przyczem, za- 
glądająo do obozu nieprzyjaciela, odmalowa’e nam 
jego niezłomną wolę. energię i rozum — słowem 
potężną broń, która już nieraz była przyczyną 
zwycięstwa jego nad nami.

Szkice te i rozpatrywania drukowane były w 
ciągi, ostatnich dwooh lat po różny oh czasopi
smach, jednak z góry już były przeznaczone przez 
autora do otworzenia zbiorowej całości.

O te, wielce zajmującej ksiąźoe, która nie
wątpliwie staniu się cennym przyczynkiem do hi- 
storyi Wielkopolski w dobie obeonej, pomówimy 
wkrótce obszerniej.

przemysłowej o ceuacL zboża i produktów we Lwo
wie za czas od 18gc do 24go ozorwca 1906. Ceny 
bez opłaty akcyzowej. Waluta koronowa i za 60 
kilogramów.

Pszenica 8.60 do Ł.80, żyto 5.75—5 ‘90, ję
czmień browarny 6.80—7.20, jęczmień pastewny 
6.40—6 60, owies 7 80.—810, gcoch do gotowa
nia 9 00— 10 00, groch pastewry 6.40—6.80 bobik 
0 00—0.00, wyka 0 00 do 0.00, koniczyna czer
wona 45.00—55.00. białf 00 00 do 00.00 szwedzka 
00.00—00.00, Rzepak zimowy II 60— 11.75, nasie
nie lniane 11,25—11.50, nas. konopne 0.00—0.00, 
cl miel 46.00 do 55.00, nafta zwykła 16.00 do 
17 00, salonowa 18.00—20.00, spirytu* 10.000 
litr. proc. gotowy kontyngentowany bez opłaty po
datku 87.25— S7.70.

mmi „piegi
(Depesze popotudn.owe).

Praga. Nam iestnik Ooudenhoye ogłasza 
pisme odręczne Cesarza, w którem z okazyi wy
jazdu ł  Caeoh Monaroha dziękuje za przyjęoie 
i pow iada:

„Im silniej oba narody w (Jzeoiiaoh sią 
rczwijaią, tem bardziej nieodzownem jest poro
zumienie n&rodowośo’, ażeby bogatemu w li
czne skarby królestwu ozeskiemu prsyniosło 
ono także oenny dar pokoju wewnętrznego. 
W yrównanie przeciwieństw narodowościowych 
przyczyniłoby się nietylko do rozkwitu kró
lestwa czeskiego, leoz oalemu państwu dałoby 
w ;ękstą silę, zwłaszcza w onwdi, w której ży
cie pubiiosne ma byó oparte na nowei podsta
wie i przez połąozenie wszystkich żywiołów 
otrzymać wewnętrzne wzmocn^nie*.

W końoa Monarcha w yraża nadale;ę, że 
mu będzie danem powitać dz eń zbhżeria się 
obu uarodowośoi.

Praga. Rektorem uniw. niem iect ego wy
brany Pfersohe. były poseł.

Wiedeń,. Zwłoki bł. p. dr. B yka będą ju 
tro o 8 popołudniu przewiezione z cmentarze 
centralnego w W iedniu na dworzeo kcle: Pół
nocnej Na dworcu przemówią prezes Koia 
Abrahamowicz i prezes w iedeń&kiego zbór a isr. 
dr. Stern

Wiedeń Przybył ta  ssef włoskiego sztabu 
generalnego Saletta. Dziś był przyjęty przez 
arcyks. F ryderyaa .

Wiedeń. Saletta, sref sztabu włoskiego zło
żył wizytę hr. Gołuchowskiemu.

Petersburg. W  sobotę zastrzelono tu po- 
moonika policm ajstra TresaowsLiego i jednego 
strażnika.

W arszawa. Banda zrożona z 20 ludzi n a 
padła na dwór Sońców w po w. będzińskim i 
wdarłszy się do domu Teofila Mołoty, banae 
rozpoozęła strzelaninę. R a iieni zostali syn i 
b rat Mołoty. Zrabowawszy 300C rubli napast
nicy zbiigli. Kozaoy urządzili na nioh obławę, 
ale bezskuteozną.

W  Mieohowie odbył się wiec przy udziale 
około 1000 włośoien. W ysłano depeszę na ręce 
posła M auterysa, protestuji oą przeciw w y
właszczeniu i upaństwowieniu ziemi, natom iast 
żądającą rozstrzygnięcia spraw y rolnej w sej
mie krajowym w W arszawie na zasadzie u ła t
wienia bezrolnym i małorolnym włcśoianom na
bywania ziemi przy pomocy odpowiednio urzą
dzonych banków.

Bada państwa.
Wiedeń. W  komisyi reformy wyborczej 

minister spraw w ew nętrzrych B l e u t r t h / ) -  
świaaozył, że jeżeli się bierze wzgląd wyłą
cznie na liozbę mieszkańców, to Galioyi nale
gałoby się z 495 mandatów U40’7; jeżeli się 
uwzględnia natom iast siłę podataową, to nale
żałoby się Galicyi 64"8 mandatów. Gdy obie 
te oyfry bkombinowaó — a kumbinaoye te 
łw orrą wyłączną podstawę przedłożenia — tu 
Galioyi należy się 102‘8 m rudatęw , oo rząd 
uznał już za odpowiednie w myśl projektu ks. 
Hohenlohego. Wobeo wywodów p. Grabińskie
go, który mówił o podatku krwi, minister o- 
swiaacza, że wyrażenie to niemile go dotyka, 
wolałby mówić o obowiącku służby wojskowej; 
owoż m inister stw ierd-a. źe oyfra ta  kryje się 
z oyfrą ludności, więo została już wliczona do 
kombinaoyi.

P. K  a i s  e r  oświadczi,, żc on i większa 
część Niemoc w znpełnie się zgadza na żądanie 
wyodrębnienia Galioyi, natom iast sDrzecwia 
się powiększenia liozby mandstów galioyjsKioh, 
albowiem wtedy groziłoby niebezpieczeństwo 
przewagi żywiołu słowia.ńsŁugu w p&rlamenoie. 
Wnosy aby d k  Galioyi stworzono nowy jeden 
m andat niemiecki s  okięgu B ata Aleic (Hał- 
onów)-L ipnih-Wllanowioe, tak , że ogółem Gali- 
oya miałaby 103 mandatów.

rosławia, K CnmielewsL* z Borysławiu. H. Ilnicki 
z Kołomyi. M Hoff z Rożnowa. J. Studnicki 
z Kniażyc Dr. L  Swiaban z Grybowa. M. P o lań 
ski z Rostoczek. K. Wysocki z Outobuźa. J. Grun- 
waid z Worochty. W. &trzel*cki z Nowoszyc. Z. 
Jaxe Chamiec z Roayi, J. Planer z Wiednia. M. 
Skarżyńska z Szwejkowa. P. E or*ju z Jekutery- 
nosławia. B. Becher z Berna.

N a d e s ł a n e .
-iubryka ta nie pochodu' od Re Jukcyi, nio bierze tei 

ona ra nią na siebie żadnej odpowiedaialn ści.

Or. L eo n  K ib itz
wszech nauk lekarskici i a k u s z e r  osiadł w M o 

śc iskach .
Rok zarozenift 18^3.

Wowj i Kantor wjiiaP!
pod firmą:

4BG0ST SCIIlLEKBIRS 4 STN
Lwów, Karola Ludwika 1

poleca do iOLjwania 1 lipoa b r
P R O M E S Y

na losy komunalne wiedeńskie po K IL •_
U fo w n a  w y g ra n a  K , 400.000

i na lesy krelytowe ■ r, 1S6S t o  K. 17*_
Głowna w ygrana 3 0 0 * 0 0 0 .

Lo»y orygit-lne t a i  po QZji,i,aym lu b  w spłatach
mie-iięcu ych po ic. 20.

Wydawnictwo gi lety losowań „Nadzieja11.

Wiedeń 25 czerwca. (Giełda towarow a).Cu
kier 1845-18-65 , 1916-19-26  (ustalonj'). — 
SpirytueS 9 8 0—40 20 (bez interesu). — Nafta 
galicyjjka bez zmiany.

Budapeszt 25 czerwca (Giełda zbozowa). 
(Kurt-a w koronach i za 100 kilogramów) Psze
nica na październik 15’6b—16-68 źytc na pa
ździernik 13‘32—1-834; owies na paźd*.ernik 
18'50—18'62; kukurndza na lipiec 1800—13 02, 
na sierpień 18 2C—1&22 na mt,] 1907 r. H ‘48— 
1150, — P,zepak nc, sierpień 20 40—29 60. — 
Oierty na pszenioę : mierne. Chęó kupna: 
słabp. — Usposobienie: silne — Pogoda
ciepłe.

Giełda południowa (godzini 12 oiinnt 30) 
W iedeń 26 czerwca,

Marki H ‘Ć40j renta majowa 99.70, węgierska 
renta koronowe 96 4C, ak cy ea u str  zakł. kredyt. 
666 75, węg. zakł. kred. 807 00, arglooanku 9 lO.OO 
unioL banku 6b0 00, batLkvereinu 547,00, landerbanki' 
465 00, kolei państw. 676.bO, lombardy 164 76, akcye 

Elhethal 00000, fabryki bioui 000 CC, tytok o le i
aiowe 41100, alpiuy 678 25, Bima Muranyi Ć7ź b0 
piag. Iow. żel 000000, losy tureckie 162 76, rnhle' 
262 00. Usposobierie : epokojue.

A w ów  25 osarwoa. (Z (kby bandu woj).
Oblicsst,to w wslaoie koroucwaj.
A k c y e  ia S rta t*: Rolsj gal. Uarola Ludwił* pt 

100 Koron —.— Jo — - , Rola] L-Tow*io-Oserc.-Jt«V 
po 400 -tor 57b — dc !98.—. Banko hipotaesneoo p, 
SOO u i, S70.r0 do :8i i>0. A>c j« etrii^rsi w Rajesowis 
po lor. do — —. To» budowy wi*ęc»4w
w Rwsośr po 5.00 k. roc — 80^, BłeIso ’ dl, h.bdlo  
'■ priemysłt po 400 t. lo  19b'—.

VF#1y z ia ła w n e -  «ł I^iO jl.:  B».nca bipot. g riic
& proc. tos. y W) ia„, e 10 proc. orejr. 1U 5C do 000.58. 
4 f ł>ć>ł proc. ,or w 50 iat 100.50 do. 10120, 4 : Oo. los 
V 61"! It.j bO H*, dt. ,  5 hraj. 4 ! yół pr o lo , w
61 li. 11 .80 do 102 0t‘ bcrlti kraj. # proc. los w 57 la. 
fe8 7C dr 89.40, Ter . krt,d. <łsl. siemrtie 4 proc. (J ezc ■ 
■ya) 907( do OC O 4 , tlc, los w i i  i pół laUob 98-60 
dc 00,00 i  proc. loa w 60 U t 98 70 do 99 40.

O bllg l ta 100 1 »: (lal. fund, prop naoyjnego 4 pro 
99.60— 100-20 Bukowińskiego fund. prop. 5 proc. 102.63 
do—.— Romun. Banfu kra, 4 pół proc, (Siej emisyij 
101.-0—101.90. Koirnn. Btckr kraj. ,J,<j er-.) o8.70 do
99.49 JiolejoWto lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 98.89dc 99.6C. f  »r.yc*ki >raj r rokn 1870
41/, prc * i — d o  . 4 proo. * 189H r. 9&.0G—09.7
miasta Lwowa 4 proo. po 200 koron 97.70 Jo 9d.t0 
*/„*/• po 3&J koron 100.60 do 101.80.

1.30, 8 .40* . 6 60, 8.45, 5.26, 9.80*

w /m t  ^ l i o i i o w o c z n a . .
Wledbń, 23 czerwoa.

(Z). Woeoraj był ponowny spadek walorów 
rosyjsLich, skutkiem czego na wszystkich la r
gach pieniężnych zapanowało znów ohwi ijne 
usposobienie. Dzisiejsze iednak depesze z P ary 
ża donio»ły o poprawieniu się sytuaoyi i pod
niesieniu się kursu renty  rosyjskiej znów na 
89. W ^bec tego ustąpiło i na tutejszej gU dzie 
w etorajize zaniepokojenie, a obroty ożywiły się 
cokolwiek. Bądź co bądź tutejsze notowanie 
kursu ren ty  rosyjskiej jest o 4%  m isze niź w 
Paryżu, gdyż wynosi tylke 85.15.

Żywo zajmują się sfery g.eldowe p y ta
niem, kiedy rząd węgierski pray stąpi do zaoią- 
gni^oia pożyczk i, niezbędnej celem zaspokojenia 
tegorocznych wydatków państwowych. Zapo 
trzebowanie kredytowe rządu węgierskiego wy
nosi eona mniej 230 milionów koron, gdyż trze
b i  pokryć przypadaiąoą na W ęgry ozęśó nad
zwyczajnych wydatków na uzbrojenia i w j koń
czyć rozmaite inwe&tyoye kolejowe, uchwalone 
jeszcze przed dwoma laty . Z bieżącyóh wpfy- ■ 
wćw m e można na ten cel obrócić ani grosza, \ 
bo w 3geehwowaruu zaległości podatkowyoh

postępować jak

HOTEL QEORGE’A.
Pokoje od b koron począwszy.

Prtyjechali dnia 26 ouerwCŁ. Ks. 8. Jabło
nowski * Bnrsityna. Hr. M, Konarska z Groeho- 
wieo, M. Wysocki z Podola ros. A, Wyrzykowski, 
z Giinnej J. Modrakowski ze Lt/owa. E. Wimpf- 
heimer z Chicago. J. Bernstein z Korołowisc. A. 
Goluhamer z banoka. A. Frits z Kirat. H. E auer 
z WiedRia. W. fełotwińeki z Królestwa. J. Czay- 
kowska z Turki

HOTEL FRANCUSKI
L w ó w  —  P l a c  M r r y a c J k l .  

Pierwszorzędny hotel % komforten' urządzony, p>l- 
sneńska restaurucya z pokojem do śniadań, cukiernia 

w miejscu.
Przyjechali dnia 26 czerwca. W . Stanis.aw- 

ski z Korczniowa. O Babarski z Łozówki. S. BiIj ■ 
cki -e Lwowa E. Berwid z Rożniatowa. H, Raki,
A Fischer, Ł. Seterowicz, E. Dc-utsch, O. Matle,
J  Opolski i F. Dawid z Wiednia. K Zukiewicz 
z Rezai na. N. Sołtysik i S, 8 ‘ernel ze Stryja. L. 
Mooker z Twanwaldu. A. Gobele z Zakopanego, K. 
Heybowicz z BerdyczowL. W Jacknerowa z K ijo-! 
wa. R. Augustynowicz « Kniaża. S. Tarchalski z ' 
Bolechowa. L. Lac< k z Zydaczowa. K. Karmann 
ze Złoczowa. W. Czaruożyńska z Krasnego, W. 
Biliński i N Rosontal z Borysławia. T, Rybaki*- s 
wicz z Wadowicz. E. Herzig z Sanoka, L. Jawetz 
ze Zbaraża. J. Łukomski z Landsberga. L. S lber- 
man z Tarnopola. A Schillerowie z Puska. H. 
Grafiowa z Pomorzan. A. Koche ser z Brzeźan. J,

Ruch pociągów kolejowych
walny cd 1 muja 1906 według cz_uu arodiowo .  enrop;j- 

akiego.
P rzycn o d ze  do L w o w a :

Z Brakowa 3.31*,
Z R eszowr 10.35.
Z Pudwoloozyft na dworze-r główny: 7,20, 11.45. 2  2 0 .

5.50, 10.80. ’
Z Poawołoozyak napoizastcze: 2,115, 7.00 11-25 5 26 

101?*.
Z Oeemiowiec. 1 2 <!0*. 1 .4 0 , 6 10, 5.46, 9 05+,
Z bołcm yl. 10.05.
Z 8tali«ławowa 8.06.
Z Rawy i bokara: 7.50.
Z Jaworowa' 8,18, 4 87.
Z Sambora: 8.15, 1.60, 9.20*.
Z Lawooznegc 7-29, 11-50, 10-50*.
Z Tuchli 8 5*
Z Bełżca 4-50.

O dchodzą ze L w o w a :
S Do Lrakowat £ . 2 6  1Ł 4 6 * , 2  4 9  4,05*, 9.85, S.95*,li.o;;», 

i)o Rzeszowa: 4 06.
Do Podwołoozyik ■ dworca głównego: 6.20 10.5b 2 .2 1  

fi. 1.5*, 9.60*.
Dc Podwołoczyek z Podzamcza 2 .3 6 ,  6.-6, l i . 15, 6.87* 

iO.08*
Do Gzerniowieo 2.51*, 2 .4 0  fi, 15, 9.20 10.40*.
Dc- Stryj*: 11.8 /*.
Do Rawy i Sokola: 7. 6*.
Do Jaworewt r 561 6.00*.
De Sra,norii: 8.66, 4.1b, lO.Gl*.
Do Kołomyi i Żydaozowa: 8.8C 
Do Przemyśla, (JŁyrowa: Ic‘.(i5*

I Do Lawoeznegc 7.80 8 80 8.25*.
D- Bełżca I 0.46
Do Stanieławowa, Ozortkowa, Huriatyna 910*

postanowił rząd p W ckerlego pu .t^ ow ao ja* i Rrzysztoiowicz z Ariasowa. S. Śliwiński z Wołynia, 
najłagodniej, by  nie zrażać przeor.* fo o ij opn- j J _______________________         J
nii publicznej. Ponieważ obecna pora ni jbardzo i H O T E L  E U R O P E J S K I
spr-yja emGyi nowej renty węgierskiej przeto ; ALRERT SZEOWR^N
p. WeLerle wypuści ją pray dopodobnie dopie- i —  .
ro w jesieni, u  możliwym jest, że wybierze tym Lwcw — ^'ao Maryaoki
razem typ renty złotej, k lórą łatwiej spień.ę- \ Przyjechali dnia 26 czerwca. M, hr, Stecki 
żyć na largach tagranioznych. a Wołyniu. 8. Załęski z Królestwa Polskiego. Dr.

|  Sprawozdanie tjgudńiowe Izby handlowo- K. Midowicz z Drohobycza. M. Poniatowski z Ja-

Pociągi lokalne.
Przychoaz< do L w o w a :

Z Brzucho i : (od 6 maja do 28 -TrześiuL 7.07 przed- 
p tndniem, 8.2Ł, 5.80 popołnd i 8.20 wieczór ( t 
niedzieli i rz  *at. święta), 10.00 prjedpoi 1.48 
pc południu, to-- 1 czerwca do 81 sierpni* wl. 
azien&iej u,85 wie— u,

Z Jenowa; oJ 1|5 do 80|9 wł. codziennie) 1.15 popoł.,
{ (od 18|5 do C|9 wł. codziennie) 8.45 wieczór za

w niedziele i rz. kat. św ta 9.25 wieoeór.
Ze Szczerca: (od 2715 do 16j9 wł w niedzielę i rz, kat.

* święta) o 9.4C wieczór.
Z Lubienia; (od Ć8|5 do 16|9 wł. w Łitidr. i rz. k. święta) 

o 11.60 wiecaói
Odchodzą ze L t-ow a:

Do Brznobowio: (od 6 maja do 29 września w l) 6.C5 ra
no, 2.28, 6.40 i 6.2( po* oł 'tylko w niedziele i 
rz. kat. i święta); 9,00 przedpet. i 12.40 pipołu , 
Od 1|6 dc 818 wł. oodziennie 8.84 wieeról.

Do R&wy Ruskiej l i  95 w racy (kałdej niedzieli)
Do Janowa (od 1|:, dc 80|9 wł. cod, .oiirii - .l' p: sod

pot. (od 8,5 do 9 9 wł. w niedzieh i rz. k. święta) 
1.85 t°P<A-, zaś codzienni. S ..4pcpcł

Dc 8 sczerca 10.45 przed poi. (ou 87|6 do 16|9 w nledz. i
rz. k święta)

De Lubienia 2.01 popo. od 18 5 dj 16|9 w siad ziele i 
rz. k. zwięta

U w a y a . Pooięg1 pospieszni drukować i ■% iitcran 
J uii Ubu poci%m nocne oznac-rone 9% R* "azdi*. Perz 
nocna liczy zię od godz. fi wiojzór do r- i" n 59 rt o.



PRZEGLĄD rd dnia 86 userwot 1906.

Wilka milionera ke kłodsiejem.
(Ł angielskiego.)

(Ci^g dak jy ).
— "Wyborna imitaoya — po wtórzył lir  Karol, 

oddając spinki pastorowi. — Tr* ‘ba się dobrze 
znaó, aby ouróśnió te »-k ła  od prawdziwych 
kamieni. Lady Y ^ndrift m taki naszyjnik 
z bryluntów, a ie  pańskie spinki są do nich 
podobne, gotów jestem nabyó je za 10 fnntów.

Pani barbazon była widooznle Lszczęśli- 
wiona

— Sprzedaj je, D io a ! — zawołcla. — Kupisa 
mi za to broszką. D iieslęć fun tóv  za dwa 
szkiełka, to praeo.oż ogromny p ien iądz!

Powiedziała to tak  naiwnie i z takiiu 
wdziękiem, ie  nie pojmuję, jak Diok mógł jej 
odmówió. Uczynił to jednak.

— Nie, Jesa — odparł — nie mają ładnej 
wartośoi, ale są mi drogie, jako pam iątka. Mó
wiłem ci to już nieraz. Moja m atka nosiła je  
w uszach; po jej śmierci kazałem je opraw ł.ó 
w spinki, aby mieó je zawsze przy sobie. Zre
sztą mają znaczenie historyozne i rodzinne. Nie 
pozbędą sią ioh za ładną  ceną.

Doktor H ektor M aopherion mi wzał sią 
do rozmowy.

— W  moich terytoryaeh nad Górną Ama
z o n ią  — rzekł — są tak ie  koDalnie brylantów. 
Eseocoznawoy twierdzą, ie  to nowe K im beney. 
Jak  tylko zaozną w ydobyw ał kamienie, nade- 
sz.lą je  panu do coeny.

Sir Karol m iał ju ł tego dosyć.
— Mój panie — rzekł — ohoóby pańskie 

„terytoryum " zawierało ty le  brylantów, co do
lina Sinbada, nie odwrooiłbym głowy, ib y  na 
nie spojrsoó. Znam sią na takioh kopalniach 
i na takich sztnczkaoh.

6) Pop&bruał na doktora Maupherscna takim  
wzrokiem, jak  gdyby go ohciał połknąć.

Człowiek o brwiaoŁ krzaozyjtyoh um.lkł, 
jak  zmyty.

Do wiedz’ eliśmy n ią  w następstwie, łe  był 
nieszKodliwym maniakiem. Je id z ił po świeoie, 
szukając akojronarynsadw dla eksploatowania 
kopalni p latyny  i rabinów, albowiem w pcdo- 
b n e m  prrcd.iąbior .fcwi, straoił oały swój m ają
tek i zdrowe zmysły. Był przekonany, ie  po
siada jeszcze owe oogaotwa mineralne, leoa ie  
nie m oie z nioh korzystać z por oda braku pie- 
niądzy.

Okazało ą, ńc taa biw i ^ ła tn - i ie  jest 
zupełnie H(«oi jm , ale niepoczytalnym.

Żal nam było, żeśmy go posądzili nieała 
sznie, ale ozłowiek, znając ' ący sią na stanowi
ska sir Karola, pada tak  oząsto ofiarą łotrów 
i oszustów, ie  jdyby  aią nie opancerzał nie- 
nfnośoią, itraoiłby nieDawem swe miliony.

Gdyśmy powrócili c vego wieozora do na- 
szyoh pryw atnyoh apartam entów, Amelia ozu- 
nąła sią na kanapą i głosem nohatrrki t-agi- 
oznaj zawołała:

— K arola, słaohaj: to zą prawdziwe brylan
ty  i póty nie oądą m iała apokojo, dopóki lob 
nie zdobądą.

— Istotnie, brylanty  są praw Jziw e — przy
znał mój -swagier. — Będziesz je miała, Ame
lio — dodał. — W arte zr, trzy tysiące fantów 
sztsrlingów, oo najmnie,. Ale postaram jią ku
pić je taniej.

Następnego dnia sir K roi wszczął kam 
panią podjazdową, ile  pastor był niezachw iany; 
powiadał, i e  nie dba o pieniądze, i e  nie zą m a 
wcale potrzebne, słowem plótł głupstwa., w któ
re trudno uwierzyć, a jednak, mówiąo to, był 
zzozerym.

Oozy mojego szwagra zabijały  gorąoakowo.
— A gdybym  pana ofiarował dwieioie fan 

tów ? — rzekł jp obojętnością ndaną.— Mógłbyś 
pan za te pieniądze powiąkszyó budynek szkol
ny w s t  j parafii.

— Mamy dośó miejioa — oświadczył pro- 
boszoz. — Nic, nie mogą sprzedać spinek.

A jcdnus w głosie jego ocuó było waha
nie. Karol znalaal sią nieostroinie.

— Sto fantów mniej lub wiąoei nie stanowi 
dla mu. o róJnioy — rzeki — a mojej ionie za- 
jhc.nlo sią tyoh szkiełek. Pan  zna kob ie ty : jak  
i.D sią czego zaohce, nie ma rady. W szak obo
wiązkiem męża sprawiać przyjemności tonie. 
Prawda, mre. B truazon ?... W  imią tej zarody 
ofiarują p»au — trzysta fantów. (7.600 koron].

„Polna róźyozka* klasnąła w r  jce.
— Trzysta fan tó w ! — zawołała. — O, Diok 1 

zastanów sią! Ile-to można mieć uoieohy za te  
pieniądze 1 Ile dobrego m oinaby robić 1 Sprze
daj, proszą cią, sp rzedaj!

Zło: yła rąozkl, jak  do m odlitwy— kam eń 
w-rusuylby sią na ten widok, ale mąż jej po
został uie rrzrasscny.

— Niepodobna — oświadozył. — Zapominasa, 
że to były kolczyki mojej ukoohan ij mr.tUi. 
Gdybym  je  sprzedał, uio śmiałbym spojrzeć 
w oozy wnjowi Aabrey.

— Czy ten wuj jezt bogaty? Czy wam za
pisze Słk ją tek?  — pytał sir Karol.

Pani Barbazon roześmiała sią serdeozn.e.
— W uj A abrey 1 Cói znowu I — zawołała.— 

Poozoiwy wuj Aubrey nie ruu szeląga przy 
di izy, opróoz swej em rytury. Jest dym isjono
wanym apitanem.

— W  takim  razie nie uważałbym na obu
rzeni: wuja Aubrey — jeiwBBBowkl' -Ir 
Karol.
• — Nie, stauowcso, nie megą sprawić przy- 
krośoi wujowi Aabrey. A on zauważyłby odra- 
hf brak  tyoh spinek — raekł pastor.

W róoiliśmy do Amelii.

— Cóż, maoie Drylanty ? — pytał? przyska 
kająo do nas.

— Nie. Jeszcze nie — odparł sir K arol — 
ale zdobędziemy je na pewno. Pastor waha sią. 
M ałby ochotą je sprzedać, ale boi sią „wnja 
Aubrey*1. Żona wyperswaduje m a te skrupuły 
i ju tr*  dobijemy targa.

N azajutrz siedzieliśmy dłago w naszych 
apartam entach. Zwykliśmy byli jadaó śniada
nie a  ciebie, ponieważ sir K arol w ranny oh 
godzinaoh dyktował mi listy.

Gdyśmy schodzili, w sieni szwajoar zbli
żył się do Amelii i podał jej liśoik, zaadre 
sow&ny pismem kobieoem. Czytająo go, zbladła.

— Je .te ś  zawsze niedołągą ! — szepnąła do 
mąźa. — Opuściłeś jedyną sposobność. J a  jnż 
nigdy nie bądą -zoząśliwą! Oni w yjiohali 
z brylantam i 1...

Karol odozytał 1 oik, potem mnie go po
dał. L ist bicm iał w te iłow a:

„Szanowna p a n i!
Proszą mi dr.rowac, że wy sżdżam bsz po

żegnania. Ale r  tej obwili właśnie otrzym uje
my teiogram z doniesieniem, że ukochana sio- 

;r , Dioka śmiertelnie sasłi .bła. (Jhoiałtm nści- 
.nąó r^kę Pani przed odjazd »m i podziąkowaó 
Je j za okazywaną m zawsze npraejmośó, ale 
wyruszamy pociągiem rannym , bardzo woze- 
łb ie , i nie ohcą Pani brdzió. Może spotkfm y 
sią jeszcze kiedy w życiu, ohoó nie śmiem spo
dziewać si . te g o : mieszkamy w takim  zapa
dłym kącie i B^dż co H dź, będziemy Faństw a 
wspominali bardzo mile.

Proszą przyjąć wyrazy prawdziwego sza
cunku od J .s s i j  Barbazon.

P. s. Łączą pozdrowienie dla sir Karola i 
dla kochanych państw a "Wentworth, a pozwą 
lam sobie przesłać uśoisk Pani*.

— Nie wspomina, dokąd w yjechali! — za
wołała Amelia.

— Może szwajoar bądzie wiedział — wtrąci 
Ił Izabela.

Spytaliśmy go. O bjiścił, że ozoigodj Bi- 
gharu Peplce Barbąźon i Em pighrm  (Nort- 
hnmberland) wyruszył do Paryża, gdzie za 
tinym a się w hotelu „Des Deux Monde3*, Ave- 
nae de 1’Opóra. Tam kazał solne odsyłać listy 
p rte s  nastąpne dni dziesięć.

— Trzeba kaó żelazo, póki gorące — rzekła" 
Amelia. — Ta choroba, zmuszrjąoa iob prze
dłożyć o dziesięć dni wycieozką poślubną, nad 
werąży zapewne budżet, pastora skłoni go do 
sprzedania spinek. Badzie nożna j< kupić za 
tizysta  funtów. Karol zrobił głupstwo, ofiaro 
wnjąo tak  duże odraza, ale stałe sią. Nie mo
żna daó mniej,

— Coż radzisz: pisać, ozy telegrafow ać? — 
zapytał sir Karol.

— Oj. oi mężczyźni i Co za naiw ność! — za
wołała Amelia. — Czyż takie interesy zała
tw iają sią l :stownie, a tembardziej — telegra- 
fioznio ? Nie. Seymour pojadzie zaraz do P ary 
ża i natyohm iast po przyjeżdża odszuka pań
stwa Barbazon. Lepiej trnktcwaó z pastorową. 
Ona jes t rozsądniej.ss i nie dba o gmnw wuja 
Aabrey.

W  zakres obowiązków sekretarza n u  woho- 
azi pośredniotwo w nabyw ania brylantów, ale 
gdy Amelia co postanowi nie ma apelacyi. To 
też tego srmego dnia, nad wi._azorem, sie&zia- 
ł e a  już w wagonie, wioząoym mnie do P ary
ża ; nas* ju tr » rano wys.adłem na dworca scras- 
b m .b .n .

Kazano mi przywieźć bry lan ty  ze juzą- 
bądż oeną... byle nie przewyższającą, 2.600 fun
tów szterlingów. (62.000 koron).

(Ciąg dalszy nastąpi).

Waźiie wyjaśnienie
Już nieraz na tem miejsou była mowa o wielu wybornych włusnośoiaoh, 

którem i znana Kufekego mączka dla dzieoi podług zgoduyoh oraeozeń lekarzy 
w całym świecie wyr iżnia się bardzo korzy»tnie od wiein innyoh przetw o
rów, k tóre również m ają słnżyó do od yw iania dzieoi. Równooześnie atoli w

Bzerokiob kołtoh publiornośoi jest roapowszechnione tc snpełnie błędne m nie
manie, że nżyoie K n f e k e g o  m ą  o z k i  jest stosowne tylko dla dz: jol sła
bych Wobeo tego dla wyjaśnienia należy powołać się na to że mąozLa Ku
fekego także dla zupełnie zdrowy oh niemowląt stanowi wyborny środek od- 
żywozy i należy im go dawać zwłaszoaa wtedy, jeżeli m&tk sama nie mo
że ioh karmfó. Przez swe wybitni"* dobre własności, o któryob t t  także przy

sposobności znos. a  będzie mowa — na oo młodym m ttkom  stczególną zwraoa 
się uwagę -  stanowi Knfekego mączka dla dzieoi rudaaj środka oohronn' go 
przed wszelkiego rodzaju ohorobami, głównie atoli przeciw zasłabniąoin j«»lit 
t tk , że rodaioe po porozumień u się z lekarzem  nie powinni zanieohcó ży
wienia swej małej pieszozotki mąozką Kufekego. Niska oena tego, za dobry 
uznanego środka do odżywiania dzieoi, umożliwia też to zresztą każdemu.

P rzy  zm ianie paszy
jedtstaii zdrowia każdego bydlęcia niepomyślny.

K r o w y  dają m ało a le h r, lab  n iab iaikie mleko ber tłuszcan, cierpią aa 
brak apetytn, trav ią i le  i  ohorują. C ie lę t a  I j a ł ó w k i  nie rozw ijają się praw i
dłowo i  są słabe. K o n ie  i  źrebki zołzmią, k „s ilą  i  ohoiują na niestrawność. 
N i e r o g a c i z n a  nie tn y m a  się, ja k  oależy, i  nie daje aię tuoiyó.

J S a  t ę  b i e d ę  j e s t  s p o a ó b ł !
Pisze s.ę kartę  -oresp.

do Mr. T aaeusm  Paraskowicza
n a d w .  a p t e k a  i f a b r y k a  l e k ó w  w  G u te n a te in  N .  O .  I  z a m a w i a :

O la  k r ó w  również kóz. ■ ieląt V a o -  
Cln który i i j  dodaje do karmy, a  po 
który w krewy >.abi#rają apstyta, di ’% 
wie i m akt i dobra, przyozam n ifd y  
n i- chorują.
K e n io m  i śrabkóm E q u in  do .ia- 
azki lab  owsa, keni-i tra^ą zołzy i ro ■ 
baki, loztają apatyt, traw ią  znakoszi 
eie loatają piękną zierś i i  nie cho
ru ją
N l e r o y a c i ź n i e  S u l l ln .  Owa do
trz»w*. ty fó d n i p ręś ie j ja k  zwykle n- 
taczy zi«ć świnie, ;  rzy  dodatku 6 U l
an do karm y. 8  *in ie  nie ohornją i 
eplaoają się s.w ioia

i » i V . , ll
gf
3

• tlŁ  1
1 :
i i
9 *

P u szka  6 0  hal.
Mniej ak ta 3 korony nie wysyła się. 15 juszek tyohio w y^ łam y za ł  ; f “ 
frsnko. BO pasiek za 22 korony. 100 pnsaek *» 40 koron franko. o kuog . j 
in ei wielkiej puzzoe j  koron. Oenniki wszelkich nazzyjh -ryrohów. _ .

O s ł r z e ż e n i e  ! W *ieiaich tak cwanych prozsków dla byśła  J
hodo »ca w właznym twoim intaretie n ig d y  nie aływ a, ąa” ś aą to y  
wartełoiowa fałzuerstwa myob, w alej Eurtpsa znanych, prawdziwyca sro , 
które na pierwszych wyztawaoc odzaaozone zostały. , m
D o  n a o  one Mr. Em il Baar Janów, Sśr. A.dol" Łarger Ż yś-oaów , Mr. W 
Błooki N.zniów Mr. W, Brach Tarnów Mr. Jan łą^rowiki Btamal^wów, jar. 
B. Falk o iu isław ów , Mr B. Łałuśmaoki TTunó i. Mr. Wojdach Koriuki Zyw<ac, 
Mr. Stan. Łozławtki Lub.ozów, Mr T. K-rioiAzki N oay  Sącz, Mr. P. Mlkolazz 
k Sp. Lwów, Mr. S U . Bu żukowski N*wv Sacz, Mr. O zzjw.ki Nowy I r r f ,  mr.

M Soknarz Przamyśl, Mr, t..u .kow sk i T łum a:«

C t r z y m a t e
świaiy transport

m

H erbaty ch iń sk iej
Znakomita w smaku i aronu tyczna

Herbata Oongo 
„ Son, houg .
„ Sonchoną, ib iór szajow f
„ Kayzow 

Wyziawk. z baroat 
W ysiowki z najlapszyoh jarbat .

■a pół kilograma.

8 k. 20 gr.
A » »
8 * n
8 z -  «
2 „ 60 „
8 k. 20 gr.

^  O ro ttc zc  a g ło s s o n io

W f d f l H ł W T t — f

SHad płócien Korcifńskicti
L w ó w ,  H a l i e k a  10.

. poleca
'tompletnta gotowa wyprawy śln< 

bpa wraa % potolelą od xłr. 200.
T e r e n  n p l lo w y  w Tn.tanowicauh

korzyitnie położony do odztąpiania Bilś 
.  >a wiadomość w ka oelaryi adwokata 
O r  Z y g m u n t a  L is i e  o ls z a  L w ór, 
ul. Akademicka U

600 kor. tanio).

ź l l r r r  i  w i l l a  ■ ogrodem ■ kumłor- 
tam nrządzosa, na sprzedaż. Staoya n a .  
v . i  alaktryoznag. ni. Siymonowlozów  
7. Boczaa uL 29 liztopala).

E k o n o m  posiaknja ozz iy  ad l-go
lip u  mi ordy. tryę. A . Z . pozte-rezt 
Haeaów.

O la  ,■> i«  l y s l m t s a !  l i ia r s z t ,  
r rzygotuwania da agaaminów wstępnyak 
Bia.aks Oasoliżsklak t .

R ządnej piękności
L i t y  p a a  

S ł i t  k i d o  s p r . s i J s a l a .  " a d o  
s o ś d  w  b lu r z o   z » A  A  C i u

lajrskiego WiaaaA, VII., S tiftfaasc 4.

Jsszeze tylko krótki ozas kilka ii a r n i -
t u r ó w  s a lo n o w y c h  składających Się
z 1 F.onapki, 2 foteli i 4 krze< ł
oeni. zwykła Kor. 850
KumpletJe jadalnie oa n 400
Kilka wspaniałych sypialni w

stylu angielskim od n 650
9 materace druciane najlepsze n 60
2 materace włozienns „ n 120
2 kołdry najlepsie wełniane n 68
4 poduszki najlepsze z packom

186mięszzne »
2 jaśki „ » 14 i *6 przsżcieradet z naji. szyfon.

po 7 kor. -- n 42
l j  poszewek z najl. izyfonu n S«
6 Dozrcwek na jaśki n 8
8 prześcieradeł na pościel n 80
1 para kap. na łótku n 60 A> pory portier n 50 0
1 dywan dąży za /, mtr. n 75 u
2 dywan ki nad łóżka n 72
2 dywaniki przed 1 óżko a 1812 karnisse mosiężne w 22 ^

Kor. 2.191 4

Znane z dobroć
Ołn-istiofla arabro . ołowe poleca Jan 
Woj ty eh złotnik. Lwów, Akademicka 3.

Załład i |c i i« m r a - n a i io v ]  
OEgi  F i l i p p i

( L w ó w ,  Z im o r o w l o z a  I. 3 )
posiadający p’ awo pnblic itto'ei dl. cita- 
loklaaowo* azkoły Indowej i aia niśszyoł.

klas szaśaiokiasowego liosnm.
Przyj Msgo uuzsnnioe stale i ducbudząca. 
Kancalarya zakładu ot- ..  ta oodzisnnie 

od 8-oiej do B-taj.

Handel herDaty i kawy 
E d m u n d a  w e L w ow ie

ul. Teatralna 3, naprzeciw Kutedry.

M l a p a  G a l  i c y  i
M e r r io h a  — B a r a ń s k i e g o  wydani0 z to m  1 j06 kolerow. .  w forma- 
aie 78 X  109. D .ia  ta loienna mapa kosstnja M. d.—, na płótnie K 6. ,

z wałkami K. b.—
Do nabycia we wszystkloh kalągarnlaof .

Nakład Księgarni Polskiej S, P o ło in e iiie g o  t e  L io w ie .

Jedna z największych w Eiiropie. 'arowa Pr#
Fa W o j c le c l io w ^ k ie g r o

w  Ja ro sła w iu .
Pracuje 14 maszyn — własne wodociągi. Pranie odbywa się 

bez użycia niszczących środków chemicznych po zastosował.1 u ści
słej desynfekcyi. Pranie wykonujemy i ręcznie i na maazynacu naj
nowszego systemu. Wszystkie ulepszenia w dziale maszyii do pra
nia, jakie technika obecna udoskonaliła zastosowaliśmy, tak, że pra
ca na naszych maszynach, o połowę mniej niszczy bieliznę, aniżeli 
pranie ręczne polegające na tarciu i kręceniu, a powodujące często 
pękanie bielizny.

Tierzemy prasujemy i naprawiam] wszelką bieliznę. Na pro- 
wmcyę zlecenia wykonuje się w ciągu dni 8-miu. Zastępcy w ma
łych miastach są pożądani.

W jesieni b. r. utworzymy kurs prania i prasowania białej 
bielizny z wykładami o technologu włókna i zastosowaniu chemi
cznych środków, przy czyszczeniu wełnianych mater/i.

T a k s a :
A i m  miękaie 10 on*., sityw ne 12 ont., Colni r«e oojeiynoze 2 ent, 
Mac ssę ty para ś  ont. P n o d y  5, 8 ont. H am nelki 15 ont. Pościel: g ładki 
posEowki 6 ot., jaśki k i  ut., prieśoieradła ■ óika 8 ot. — x kołdry 10 ot. 
Bielizna^ ozdobiona zakładkami, falbanami albo haftem drcśef.

B ielizcę nnmonje iię obomioznym atramentem. Panny na praktykę 
przyjmuje się ja  poproed&ią umową.

h o m p le t i r e  n n ą d z e n le  k in *  
m ato K rafle rn e  z a p a ra te m  f l e i  
Lt  n a |n c w a a e j k o n i t r n j o f l  i 
f llm  in l p ie rw u o rz ę d n y c k  fa 
b ry k  sa a ło  u ży w an e  d o  s p rz e 
d a n ia  B iiża z a  w iadam oiC  H e n 
r y k  W o źn iak  K ra k ó w , n i. 8ze> 
w ik a  13. 1. p.

f a b r y k a  a s f a l t u  i p a p y  d a c h o w e j
i n ż .  S Z E L I G I  Ł Y S Z " I Z W : r , Z S  *

19.

fAi.

d oizfltm i
^P^flniNBAMŁFTUW.lM

PŁYTY ROLACYJNE 
JO FDHB J E K iW
SMOIA deSTylSWaIĄ 
JO PACHÓW ! 0R2f.V A

LWÓW UL. iw IdARCikA L

{JŁYCjA A51ALT oo m u m  |W 
m m m m i  ici/.n !s
m m  mm. iwiw ©iW eU"VNKA'Cfi. i3

1591 Kor.
W tym samym ztozankn opuit 

przy nabyoia masery i meblowych, pl u 
szów, dywanów, dywaników chodników, 
partie:, flranes, ki,p na łóżka j zt< ły , 
koców, kołder, *_at. aoów, tapet i t p.

W zsyztkie towary aajświeŚHn i 
pierwszorzędnych fabryk — dajemy «u 
pełną (.wtirancyą ozubiatą,

Józef Scltuster 
Kazimierz Toczyski

likwiditorzy
S p ó ł k i  T a p i c e r ó w  , s o w a  k ic h  u l .  

J a g ie l lo ń s k a  3 .

Oferujemy nasze dosksnałe

Ż n i w i a r k i
syst. „ C o r m l c k "

po 270 złr.

i kos iarki
po 165 złr. jak dłago zapas ztarozy. 

F i l i a  E d .  tC o k o r a  1 » . * ■  L w ó w ,  
G r ó b e e k a  4 0 .

■ a m y s z y  p o l n e
Trucizny na myszy polne
G a łk i fo a fr ro w o
O w ie s  «ti /ohninowy, obłnzka ly,
K o  ik o f  . .  iąoy iylKo « y izy, nie szko 

dliwy, dl imnyoh zwierząt,
P s z e n i c a  itryeksino*  

wyrabia

Lwowska fabr. cheisucz, „Tb"
Przy zaznó ieriu należy dołąozyó pozwo- 

U aie w b ż i]  polityes.

D w e realności
z ogrodem i place budowlane w 
Krakowie sprzedam zł przystępną 
cenę lub zamienię na majątek 
ziemski. Obszar 8028 m. □  Po- 
śred. nie wykluczone. Adres do 1 
lipea b. r. „Gizela1* post. rest. 
Kraków, za kwitem inseratowym.

Kredyt osobisty
dla arzydników, cfieorów, nauczycieli, 
itd. Bomoiłtne koazoroya ouzeżądnośoio- 
we-pośyozkowe Stoworzyzzenia Brzędni- 
^ów ndzi.) vją poś jak najdogodniejzzymi 
w TBnkami ta k i. na ił*-o*zrm inowa  
spłaty poiyotek osobiz* sh Adrezy kon
ie royj podaje Ljzpłatnie Z e n t ra lle i-  

tu .ig  d es  B ea m te n « V ^ i*e la e s , 
W ien, I.. Wipplingerstrasse 26.

Za 2 złr.
przerabia stare materace (8 poduszki 
zupełnie jak no ■ e, Drelioby na pokrynia 
oc. 30 ont za metr. Nowe materace wło- 
sienne obłożona ’ atą Dra Biicho fa , rze- 
oiw molom od 15 zł. materace z trawy 
morskiej od 6.60, obłożone watą Dr« 

Bizebofu od 10 zł.
Kołdry od 8.60 zł. w u żd ej oenie -  so 
leca najtaniej specyalna pracownia koł
der i  materaców J ó z e f  i  S c h u s t r L  

Lwów, Kopernika 5.

Q O Q 0O Q Q Q Q ® Q G Q ® a® ® @ 3

L icytacya
upiąfcrowej kamienioy rjntow - 

wolne lat*. Hofmana Opat* 
26. Sąd powiatowy Sekoya 
inia 4. Lpoa l . r. 10 »,no.
irnuki Oddzisł X X I. Gotówka 

7 _ 8.000 a . 
Q Q Q Q Q G Q Q Q Q Q Q Q Q O Q & uQ

Do wyrobu dachówek
poleca

farby cementowe
w# wzzj ztfrioh kolotueh z fabryk bawar

skich
jadynie

Alojzy Hubner
Lwów.

Do smażenia
w ielkie b iszpsń ik is wiśnie ja1 
koteż wybieTtine piękne morele 
w 5 kg. koszyksi H ?ttranni« pa
kowane w yżyła po K. 3 60 fr&noo 

A. Hoffman Nyiregyhńzi (W ęgry).

„Koneioii“
zupełnie tępi msryee, rob '°t jo i wszel
kie ohorobj róż — w pusz’ en p K. 1 •— 
wystaro łających na kilkadsistią* krrzkóe 
poleca Pp. Am _tc/om  i hodowcom liwia- 

tów

E r ip r ja  w Kołomyi.

Lo nawożenia.
zbuib, koniczyny I innyoh roślin pastęwr.,ch, okopowych 
I strąozkowych, łąk, pastwisk, jarzyn, chmielu, d-zew 
~~~~ ^ owooowyoh i leśnych  —;=--------

poleca się
znana ud przsszło 25 lat, wypróbowaną poohoaząoą z 

czeskich h n t Thomasa
p o d  g w a r a n o y ą  c z y s t ą

* nak »ll8ć koniczu*. 
Baczność na znak oohronny, plombę

: 1 oznaoznnle zi w .rtoioi
Biuro sprzedaży:

r*ącik* fosfatowej s catskich hut Thomasa 
dENERALNA REPREZENTACYA

J ó z e f  K a r r a c h ,  we Lwowie
J a g i e l l o ń s k a  2 2 .

(JeBi ik i b ro sz u rk i i w y jaśn ien ia  d ^ m u .

K a m ó w i e a l a  

a  p r o w i n c y i  

z a ł a t w i a  s i ę  

o d w r o i n l e .
WYK4 c m m C W  i HERBATNIKÓW 

; i y y  J  w i s .  -  T/sządz/edonaóyc/a.WE
( ,irt inl i - U -* ‘

IWONICZ
Ż a k fa d  zd re jo w o -k ą p le lo w y  i k lim a ty c zn y

(Staoya kolejowa Iwonloz w Galicyl)
Najsilniejsza Szczawa złono-jodowo-bromowa. "WSI 

JSdawna stwierdzona jej skBteczuośó we wzzyztkioh postaciach zołzów  
£*rofaiosa), w ohorol ah kości, jamy nosowej, uszu, skóry ł * ogóle we wssy- 

sjhion ohorobucb * y _ i  gających przyspies lenia odnowy materyi. Leczenie ortope.- 
dyozw. i  masażowe Inhalatoria systemu , Woldonburg..” i zysteiau „01ars“. Ką
piel w gorącem powieś. _n jyztemu Polana* tudzież, sztnezne kąpiele gaie^j*.

Iiekorie zakład ->: Doceut Dr. Antoni Oahryszewslti se Lwowa i Dr. Ju
lian btaniszewski j Krn-kj1 i, tudzież 6 lok_rzj wolno praktyknjąoyoL,

W .s ia n ie  I-ym od 16 maji- do 20 Czerwca i w III-im od 20 sierpnia do 
kouca września mieszkania aoaeznie taż Uwolnienia od taksy nu. podstawie 
świadeotw ubós »« udziela się tylko w I  i III sezonie.

Ursi.dz me n łh  i  wzorowe, cśw ietlen1® elektryczne, wodociągi, kaplica
Zakładowa, w którei odpr ,wia zię co I siennie Muza św.

Zamówicnii na miesza::nia, wodę mineruiną, sól, ‘ng i muł przyjmuje i 
. ezelkich wyjaśnień udz ela

D y re k c y a  Z a k ła d u  Z d ru jo w o  ką p ie lo w e g o
w Iwoniczu.

01 VMPIA“ Teatr rozmaitości (Tartste)
■ i y  L ,  I  I I I  |  I f ł  P asał Mikolascha — Lwów.

Codziennie prze. tawienie o godz ' , ,9  wieczór. 
Otwarofe sazonu leti.lego w sobotę dnia J6- czerwca 1906-

Ih i

Ustawowo oohronioue: Każde naślidownietwo przedruk karane.
Nieznajomość ustawy nie jest usprawiedliwieniem.

S ę d z ia :  Oskarżony prawic oały swój i 
ostatn grosz wyrzueił na śr dki eół- 
kiem beza artośoicwe i bessknteczne, 
ehoou. : F*b przecież, t*k j .k  prawi, 
kałdy wiedzi « musiu , że udynii 
T h ie r r e g o  L a  _an< I n .a ż ó  c e n -  
ły fo ljo w i jedynie są najpeł niejszy
mi, n^jskute iznieiszymi i nieonylnymi 
środkami laesnii syn?' wc wsz rstkicL 
wypadkaea i jest to tahśe udowodnio
nym tysiącami pism dzięlccsynnych. 

O s k a r ż o n y :  Niestety, dałsmjobie wy- 
ptrswadowaś i nzjwałem pierw yoh 
epssych proponewanych mi środków, 

któro by.y h .i  rarSośoiowu i bezsknte- 
osne, używałem bals.imów JTłsiowr 

nyeb, osego teraz żałuję.
S ę d z i a :  Nieznsjomośó nasuwowa nie jest łodn.m uspraw dl w .w em . 

Dlaczego nie sprowodziłuś Pan sobie broszurę Z tysiąoen świadeotw od
a ekoi Thierry’ego z Pregrady, którą posyła się każdemu na życzenie
beepłatnie i franoo.

O s k a r ż a n y :  Niestety i ta okoliosnoió nl< była mi znaną.
S ę d z i a :  Tym razem zostaniesz Pan nwolnionym od "rzest^ps-^a obo* 

.nąskrTugO przestrzegania zdrowia Pańskisg'’ i rodziny — po: wirun 
kiem jeiissó, ■< sią poprawisz. Zanieoi.au ma Pan także zpri wadsama i 
mływoj- t -rsaelkioh innych bezwartośeiowy-ii i beszkutłeznycu arroga- 
tów i toisyżkasów i ma Pan lawise ożywać wyłąoznie Thiern bgo ItJ- 
za-aa i maże! eentyfoljowej jako j-tdyni* pewnyot i zdamewa.ąco dsiaia- 
jąeyeh -rodizó r. Ustawy zdrowia powi- liśr y w»zy*ci 1 kładnie pr»e- 
strugaś a ignorowanie t obże czy to skutkien- niełwi*' miozoi, o:y też 
zzniedbsnii z pewnością ciężko koranem będz >rze ihorobę lnb tei 
prsynajme ej przez es'abienie organizi . i konstytuoyi.

Thieiry’ege balmm i maśó centyfoljowa złażą do pomocy ludek-,śoi 
cierpiąoej i d* ulieniz bólów i ehorób — i nie potrzehnjó pan w ięcej cier- 
pi«ó, jeżeli pan ts bardzo tanie zrodLi zawsze poziada w domu i przy so
bie ciągle ioh nżywz.

T lt le r r y ’e g o  B a ls a m  jest nieporóirraaym ś: idkiem przeci” ka- 
•złowi, katarom, chorobom piersiowym, tuberkulozie, 2 -f denioia ,ardłs cnr 
poo. bronchitis, ohorobom płuo, wątroby, kuroziim żołądkowym, (o< °m n tw k u  
azenlu emosególnie llrfluznoy etc. i przynosi pewną pomoc i suutek. Uena 
ntałyoh albo 6 podwójnych flaia.k albo też jedao du
ża flrzzka ipeoyolna z zamknięeiwae patentowanem  
kor. 5 fi anoo.

Thlery’e|o  maić oentyfoliowp jest noa plui ultra przy 
wszy-tkioh zaztarzołj oh ranach, z paleniaoh, róży, 
wrzodach i spnohnięoiaoh, absaeeaon, ranach, karbun 
kałach, nowotworach, opanenUch, rankach dsieci eta. 
zmiękcza i wyoiągt. wszelkie obee 01*lo, któro dosta
ło zię do oi~ła, jak ołów, szkło, skałki, piasek etc 
bea bolu, zapobiega—wcześnie użyte - prawie -;aws t 
zakażeniu krwi i robi sbyteoznemi bulesne operacye.

C e n a  z a  2  s ł o i k i  I r t io k o  z ł .  J 6 0
Brozzur1. z tyeiąoami oryg. pismami dzięzosynnemi 

otrzymuje każdy na żądania gratis i franoo.
Wysyłka tylko za j .przedmem nadssl. pisni on  zlbo m pobr. od
'piekarza A  T h l e r r y  \ P^egrada u bok kohitsch Sauerbraan.
Do nabyoia w większych aptekaon i droguaryaoL m--

Uycynalnych.
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